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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Naj wyższem postanowieniem z dnia 30 
lipca b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
księdza Walentego P a d o w i c z a  na zastęp­
cę prezesa Rady powiatowej w Nisku.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 11 sierpnia.

Parlam entarny  rzecznik gabinetu 
angielskiego Karol D ilk e , zapytany 
przed tygodniem o stan układów an- 
gielsko-tureckich w sprawie interwen- 
cyi eg ipsk ie j, dał nadspodziewanie 
dyskretna odpowiedź, źe układy te nie 
doszły jeszcze do tego stadyurn, ażeby 
o nich mówić było można. Niewiele 
dni upłynęło od tego czasu, i dziś już 
wiemy, do" czego te układy doprowa­
dziły. Zmieniły one nagle całą sytua- 
eyę. Po koniec przeszłego tygodnia 
obawiano się jeszcze orężnego starcia 
pomiędzy Anglią i Turcyą na wodach 
aleksandryjskich, dziś obawa ta znikła 
jak  na zaklęcie. Przed tygodniem w a­
runki stawiane przez Anglię Turcyi, 
oddanie wojsk tureckich pod dowódz­
two generała  angielskiego, oraz ogło 
szenie Arabiego - baszy buntownikiem, 
zdawały się postawionemi umyślnie 
dlatego, ażeby ich Turcya przyjąć nie 
m ogła; dziś jeden z tych warunków 
je st  już spełniony, proklamacya suł- 
tańska, nazywająca przywódców woj­
skowych egipskich buntownikami i 
zbrodniarzami, została już ogłoszona, 
drugi jest bliski spełnienia, bo sułtan 
w ydał irade, upoważniające Porte do

zawarcia konwencyi wojskowej z An­
glią, a nadto wojska tureckie, płynące 
do E g ip tu ,  zostały zatrzymane u wy­
brzeży wyspy K rety , i siła całej wy­
prawy tureckiej została ograniczoną 
do najdogodniejszego dla Anglii mini­
mum sześciu tysięcy ludzi. Nastąpiło 
to wszystko nagle z niezwykłym 
u Porty pośpiechem. Rząd turecki 
mniej teraz potrzebował czasu na  po­
wzięcie całego szeregu tak ważnych 
postanowień, niż niedawno jeszcze na 
zrobienie jakiegokolwiek najmniej zna­
czącego kroku, na złożenie jakiegoś 
czysto formalnego i niemającego do­
niosłości oświadczenia. Kilka tygodni 
naprzykład ociągała się Porta z da­
niem odpowiedzi na notę mocarstw 
z d. 15 z. in , a gdy dała odpowiedź 
ustną, zwlekała z udzieleniem jej na 
p iśm ie , gdy jednak lord Dufferin 
upomniał się o n i ą , Sald - basza 
przyniósł odpowiedź zaraz nazajutrz. 
Ażeby to -wszystko os iągnąć , aże­
by sprawić tę czarodziejską przemia­
nę, Anglia, jak świadczą złożone 
w parlamencie oświadczenia, nie po­
trzebowała zagrażać sułtanowi w ysła­
niem ultimatum, odwołaniem am basa­
dora, ani żadnym innym środkiem na­
glącym. Stało się to zatem w drodze 
przyjaźnej perswazyi i poufnego uk ła ­
du. Anglia widocznie porozumiała się 
z Porta  po za oczyma Europy i w 
chwili, w której Dilke oświadczał w 
Izbie gmin, że układy angielsko-ture- 
ckie są w takiem stadyum, iż o nich 
jeszcze mówić nie można, układy te 
były już prawdopodobnie w takiej fa­
zie, o której wcale się nie mówi. J e ­
żeli bowiem dyplomacya turecka z ta­
ką uległością i pospiechem przyjmuje 
warunki angielskie i uprząta zawady, 
jakie stały na przeszkodzie wyprawie 
Anglików, to rzeczą jest naturalną, że

tego nie czyni z grzeczności dla lor­
da Dufferina, ani z wątpliwej bardzo 
sympatyi dla znanego w roga T ur­
cyi Gladstona, ani naw et na podstawie 
takich frazesów, jakie przedwczoraj 
rzucił premier angielski na bankiecie 
u lorda majora Londynu, ale niezawo­
dnie na zasadzie pewnych pozytywnych 
zobowiązań, zapewniających Porcie w i­
doczne korzyści. Jakie są te zobowią­
zania, odsłoni to dopiero dalszy prze­
bieg sprawy egipskiej, dzisiaj nie zdra­
dzi się z tern z pewnością ani Dilke 
w parlamencie, ani Said-basza w Stam­
bule. Niewątpliwem zdaje się również, 
że żadne państwo europejskie nie w pły­
nęło na Turcyę, aby uległa żądaniom 
angielskim, czyli że Anglia w łasną 
swoją zręcznością pozyskała sobie dy­
plomatów stambulskich.

Jakkolwiek do tego przyszło, n ie­
bezpieczeństwo s tarcia  anglo-tureckie­
go zostało zażegnane, a nawet akcyi 
angielskiej odjętą została owa cecha 
samowolności, która inne państwa g o r­
szyć musiała. Zawierając konwencyę 
z prawowitym zwierzchniczym władcą 
Egiptu, Anglia przedsiębierze w ypra­
wę za jego wiedzą i zezwoleniem, a 
więc lojalnie, tak samo jak  kanał su ­
czki zajęła za wiedzą i zezwoleniem 
kedywa. Wobec takiego stanu rzeczy 
Europie pozostaje tylko pragnąć, a e- 
wentualnie domagać się, ażeby akcya 
angielska pozostała w tych granicach, 
jakie jej Gladstoue świeżo zakreślił na 
bankiecie mianyrn w Mansions-house. 
Jeżeli rzeczywiście idzie tu tylko o 
niedopuszczenie zamknięcia bramy h an ­
dlowej obu półkuli, o utrzymanie spo­
koju w kraju, w  którym się ta b ram a 
znajduje, o oswobodzenie ludu eg ip­
skiego od ucisku, o stworzenie w olne­
go i kwitnącego Egiptu, jeżeli Anglia 
żąda tam tylko tego, co inne narody

jej przyznają, w  takim razie Europa 
będzie mogła powinszować sobie zgo­
dnego załatwienia tego konfliktu, a n a ­
wet przymrużyć oczy, gdyby przy o- 
statecznym obrachunku przypadły dla 
Anglii i Turcyi do podziału jakieś 
mniejszego znaczenia korzyści.

Sprawy krajowe.

(Terytorialny podział (raja).
( X )  Pomiędzy przedłożeniami przygo- 

towanemi przez Wydział krajowy dla naj­
bliższej sesyi sejmowej zawiera jedno szereg 
zmian w uchwale sejmowej z 29 maja 1875 
r., którą wyrażona została opinia w sprawie 
terytoryalnego podziału kraju na okręgi są­
dów powiatowych i starostw.

Już w sprawozdaniach przedkładanych 
Sejmowi w latach 1880 i 1881 wnosił Wy- 

| dział krajowy uchwalenie zmiany niektórych’ 
j ustępów uchwały z dnia 29 maja 1875 r. 
i Powodem do tych przedłożeń były petycje  
i wielu gmin, reklamujących przeciw przyłą- 
! czeniu ich w roku 1878 do tych sądów po- 
j wiatowyeh i starostw, do których na mocy 
| uchwały powyższej przeznaczone zostały, lub 
i takich gmin, które z powodu nieutworzenia 

przez Ministeryum sprawiedliwości nowo- 
: projektowanych sądów powiatowych znalazły 
! się w niedogodnym dla swoich interesów i 

tak długo trwającym stanie tymczasowym.
Z odstąpionych ogólnemi uchwałami 

sejmowemi z dnia 23 lipca 1880 r. i z dnia 
21 października 1881 r. do załatwienia pe- 
Łyeyj w tym przedmiocie oraz z petyc-yj 

; wniesionych wprost do Wydziału krajowego, 
przedkłada tenże Sejmowi do uwzględnienia 

; tylko takie zmiany, których potrzebę uznała 
| już kom isja  administracyjna, lub co do któ­

rych zebrane wyjaśnienia zmianę zalecają.
Przedewszystkiem miał Wydział krajo­

wy na uwadze przeniesienie gmin i miej­
scowości znajdujących się w okręgach takich 
rad powiatowych, których granice nie scho­
dzą się z granicami starostw i mieszczących 
się w nich sądów powiatowych, a których 
wyłączanie w myśl ustawy z dnia 19 maja

LISTY PARYSKIE
c x x v i i i .

Okropne lato. L a  filie de diemballewr jako jedyny re­
surs. Pani Lurline. Jupiter P lucins. Archeologi­
czny repertoar. L a  Belle aux cheveux d’or. Podatek 
od śpiewu. Cafe - Beuglant. Degeneracya piosenki. 
Biedny Beranger! Historya szklanki wody z cukrem. 
Chciwość kompozytorów. Brak galanteryi. Ju ry  z płci 

pięknej. Sarah Bernhardt jako dyrektorka teatru.

(Dokończenie.)
Dziwny ten nasz w ie k , boć doprawdy 

dawniej tak nie bywało. We wszystkich la­
sach i gajach ptaki śpiewają dla samej przy­
jemności śp iew an ia ; nigdy żadnemu słowi­
kowi nie przyszło na myśl exploatowanie prze­
mysłowo swoich tryli, nigdy nawet sroka, któ­
ra według legendy jest  wzorem chciwości, nie 
żąda zapłaty za swoje skrzeczenie. Wyświe­
cie ucywilizowanym, u s tw o rzeń , które są 
królami przyrody, rzeczy mają się zupełnie 
inaczej. W Paryżu niepodobna ust otworzyć, 
żeby zaraz jakiś celnik nie przyszedł takso­
wać należnej zapłaty.

— Co to pani spiewasz ? Oho, to la 
Canne d Canada1

A n n a  
Donna  
L a  canne d 
Canada!

To dobrze; należy się 60 centymów, proszę 
zobaczyć w taryfie !

A temu wszystkiemu winne owe Cafe- 
Concerts, które w delikatnej mowie modnego 
świata nazywają się Cafe-Beuglant, (po pol­
sku coś nakształt beaeydla). Od chwili ogło­

szenia zupełnej wolności teatrów, cały Paryż 
pokrył się naprędce zaimprowizowanemi ró~ 
żnorodnomi scenami. Sześć miesięcy nie m i­
nęło, a już na wszystkich ulicach i uliczkach 
wyrosły jak grzyby po deszczu niezliczone 
kawiarnio-szynki z akompaniamentem jeżeli 
nie pseudo-orkiestry to przynajmniej fortepia­
nu i pół tuzina śpiewaczek , które w dzień 
zwykle obszywały elastyki u bucików, albo 
dziurki u gorsetów i kamizelek. W tych za­
kładach łączyły się wszystkie powabne sztu­
k i , m uzyka, piwo, s y g a ra , komedye, gra 
i tańce, a wszystko podejrzanej czystości. 
W początkach te świątynie Orfeusza były 
tylko śmieszne, późuiej dla ściągnięcia li­
czniejszej i lepiej płacącej publiczności stały 
się cynieznemi. Od trzydziestu lat ciągle tam 
śpiewają kompozycje nie udające arcydzieł, 
ale od dziesięciu albo dwunastu śpiewają tyl­
ko pieśni brudne albo tak niedorzeczne, że 
nawet dzicy Irokiezi niechcieliby ich słuchać.

Nn-gdyś Beranger doprowadził prostą 
piosukę do wysokości ody, dzisiejsi rapsodo­
wie umieją tylko kuć strofki, godne co na j­
więcej cywilizacji ludu N iam -N iam  (według 
pewnych podróżników są to ludzie z ogona­
mi , tak jak małpy, mieszkający w środko­
wej Afryce). Zaczęło się od &est dans Vnce 
que ęa m ’chatouille. . .. a dziś jako non plus 
ultra du genre minamy ; A li!  ali! ali! le voila 
Nicolas! — i VAm ant de VAmanda! Przyta­
czam tylko najniedorzeczniejsze, pomijając 
zupełnie brudne i najbrudniejsze.

Ale brudne czy niedorzeczne, piosnki 
te przynoszą swoim autorom sztaby złota. To 
właśnie ma związek z historya owego śpie­
wającego szew ca , o którym wspomnieliśmy 
wyżej. Lada piosnka , śpiewana w pierwszym 
lepszym Beuglant, może się stać źródłem ma- 
jątku.

Przed trzydziestu laty autor, który skom­
ponował romans czy piosnkę do śpiewu, niósł 
ją do wydawcy, który jeżeli mu się kornpo-

zycya podobała, płacił autorowi skromne bo- 
noraryum, oddawał do druku i wystawiał na 
sprzedaż. Autor już odtąd nie m ał żadnego 
prawa do swego dz ie ła ." Dziś rzecz się ma 
inaczej.

Pewnego wieczoru p. B o u rg e t , autor 
licznych komicznych piosnek, które w kró­
tkim czasie znalazły wielkie wzięcie, wstąpił 
do Cafe-Concerts des Ambassadeurs. Nie był 
to jeszcze wówczas zakład, jaki dziś pod tem 
nazwiskiem widzimy na Polach Elizejskich 
z wspaniałą sceną, sutemi złoceniami i olśoie- 
wającą illuminacyą. Śpiewano tam na wznie­
sieniu z kilku desek , a trupa muzyczna re ­
krutowała się między ulicznymi grajkami i 
warsztatowemi śpiewaczkami.

P. Bourget przechodząc usłyszał śpie­
waną jedną ze swoich piosnek i wszedłszy 
u s ia d ł , aby posłuchać, jak się ona na takiej 
scenie wydaje. Naturalnie, garson przysko­
czył natychmiast z zapytan iem , cz>-m ma 
służyć gościowi, bo wejście jak  i teraz było 
bezpłatne, ale trzeba było kazać dać coś do 
picia i zapłacić więcej naturalnie, niż w zwy­
kłym szynku lub kawiarni.

Pan Bourget odpowiedział, że nie przy­
szedł pić tylko posłuchać jak jego piosnki 
są wykonywane, garson zaś u trzym yw ał, że 
nikt nie ma prawa słuchania muzyki, nie za­
płaciwszy za konsomacyę (tak się tu nazywa 
to, co gość pije lub nie pije, ale z góry płaci.)

Po chwili pojawił się sam właściciel 
zakładu i dość opryskliwie powtórzył słowa 
garsona.

— Ależ panie, ja  jestem autorem!
— To ranie nic nie obchodzi.
— A więc proszę mi dać szklankę wo­

dy z cukrem, ale zarazem oświadczam panu, 
źe niepozwalam śpiewać moich piosnek, któ­
rych widzę jeszcze trzy w programie.

Naturalnie, że nie zważam, na ten za­
kaz i p. Bourget wyszedł do najwyższego 
stopnia rozgniewany, rozmyślając, jakim spo­

sobem zemścić się za niegrzeezuość zakładu, 
który exploatuje jego kompozycje. Los zrzą­
dził, że w tem gniewnem usposobieniu spo­
tkał jednego ze swoich przyjaciół, adwokata, 
który zrozumiawszy całą doniosłość kwestyi, 
zaproponował proces o wynagrodzenie au­
torskie. Proces zręcznie poprowadzony, skoń­
czył się skazaniem właściciela kawiarni des 
Ambassadeurs na kiikaset franków, i to stało 
się zawiązkiem towarzystwa autorów, kom­
pozytorów i wydawców, które zrodziło się 
ze szklanki wody z cu k rem , a dziś liczy na 
stotysięcy swoje roczne dochody. W r. 1881 
prawo własności autorskiej przyniosło towa­
rzystwu przeszło 700.000 franków. Ileż to 
milionów7 od czasu pierwszego procesu pana 
B o u rg e t!

Prawa autorskie rozciągają się na wszel­
kie możliwe okoliczności. Jeden  popularny 
p o e ta , p.  Oolmence, napisał sławne rondo 
baehiezno-erotyczne : OM! les pHits agneaux 
ąuest-ce gui casse les verres. Wiersz ten wy­
drukowany został w 500.000 egzemplarzy i 
autor tytułem prawa własności dostał 50.000 
franków7! Andre Chenier nigdy nie dostał 
ani centyma za swoje szczytne poezye.

Inne czasy, inne obyczaje, iune ar ty ­
kuły kodeksu!

Ale Towarzystwo autorów i kompozyto­
rów zapomina o maxymie : Omne nim ium  ver- 
titur in  vitium  (co nadto, to niezdrowo). Do­
maga się ono opłaty od katarynek, przygry­
wających przy obracaniu karuzelów, atakuje 
muzyki pułkowe wygrywające marsze z te­
matów en vogue, atakuje żebraków, którym 
polieya dozwala śpiewać w7prawdzie nie na 
ulicach, ale na podwórzach domów (ma się 
rozumieć t a m , gdzie stróże są amatorami 
muzyki), kto wie, czy niedługo nie zechce 
atakować pierwszego lepszego przechodzące­
go ulicą i nucącego jaką piosnkę.

Nie byłoby to wiele niedorzeczniejszem 
niż świeży proces, który żarliwe Towarzystwo



1868 r. z dotychczasowych okręgów napo­
tyka na liczne miejscowe przeszkody.

Pomijając obszerny wywód, który jedy­
nie dla interesowanych miejscowości może 
być ciekawy, gdyż szczegółowo rozbiera mo- 
tywa lokalne — podajemy tylko końcowe 
wnioski Wydziału krajowego. Tak one opie­
wają :

Sejm zmienia niektóre ustępy uchwały 
swej z dnia 29 maja 1875 r. którą objawio­
ną została c. k. Rządowi opinia u teryto- 
tyalnym  podziale kraju na okręgi sądów po­
wiatowych i c. k. Starostw, a to w nastę­
pujących punktach:

1. Miejscowość Machliniec ma być wy­
łączoną z okręgu sądu powiatowego wt Zu- 
rawnie i z okręgu Starostwa w Zydaczowie 
a przydzieloną napowrót do okręgu sądu po­
wiatowego i Starostwa w Stryju.

2. Miejscowość Ujście Zielone, Ł u k a ,  
Międzygórze i Trościaniee należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego w Monasterzy- 
skach i Starostwa Buczackiego, a przydzie­
lić do okręgu sądu powiatowego i Starostwa 
w Tłumaczu.

3. Miejscowości Łuka z Manasterkiem 
(czyli Manasterzem), tudzież Uniż, na mocy 
rozporządzeń Ministerstwa sprawiedliwości z 
dnia 27 marca 1879 r. i z dnia 27 stycznia 
1880 r. do okręgu nowego sądu powiatowe­
go w Złotym Potoku, a jednocześnie i do 
Starostwa w Buczaczu przydzielone, należy 
napowrót przyłączyć do okręgu sądu powia­
towego w Obertynie i do Starostwa w Ho- 
rodence.

4. Miejscowość Iiołyń, leżącą w okrę­
gu sądu powiatowego w Rożniatowie, S ta ­
rostwa w Dolinie, należy przydzielić do o- 
kręgu sądu powiatowego i Starostwa w Brzo­
zowie.

5. Miejscowość Soroki należącą obec­
nie do okręgu sądu powiatowego w Gwoźdz- 
cu, Starostwa Kołomyjskiego, przydzielić do 
okręgu sądu powiatowego i Starostwa w Ho- 
rodenee, gdzie dotąd do okręgu rady powia­
towej należy.

6. Miejscowość Dżurków i Zuków, po­
łożone w okręgu sądu powiatowego w Ober­
tynie i Starostwa w Horodence, należy przy­
dzielić do okręgu sądu powiatowego i Sta­
rostwa w Kołomyi.

7. Miejscowości Domażyr, Zielniów i 
Zoruiska, należy wyłączyć z okręgu sądu po­
wiatowego w Janowie i Starostwa w Gród­
ku, a przydzielić do okręgu sądu powiato­
wego delegowanego miejskiego we Lwowie 
i Starostwa Lwowskiego.

8. Miejscowości Burczyce Stare i nowe 
mają być wyłączone z okręgu sądu powiato­
wego i starostwa w Samborze, a przydzie­
lone do okręgu sądu powiatowego i staro­
stwa w Rudkach.

9. Miejscowość Meducha, obecnie po­
łożona w okręgu sądu powiatowego w Bur­
sztynie, starostwie Rohatyńskimn, należy przy­
dzielić do okręgu sądu powiatowego w Ha­
liczu i starostwa w Stanisławowie.

10. Miejscowość Iskań, leżącą w okręgu 
sądu powiatowego w Birczy, starostwie Do- 
bromilskiem, należy przydzielić do okręgu 
sądu powiatowego w Dubiecku i starostwa 
w Przemyślu.

11. Miejscowość Jastkowiec z przysiół­
kami Palenie, Kuziory, Szwedy i Wołoszyny, 
należy wyłączyć z okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie, tudzież z okręgu starostwa 
w Tarnobi’zegu, a przydzielić do okręgu sądu 
powiatowego w Ulanowie i starostwa wNiskn.

12. Miejscowość Kozielniki należy wy­
łączyć z okręgu sądu powiatowego w W in­
nikach, a przyłączyć do sądu powiatowego, 
delegowanego miejskiego we Lwowie.

13. Miejscowości Brzezinka i Niego- 
szowice z Sowiarką, wyłączyć z okręgu sądu 
powiatowego w Krzeszowicach i starostwa 
w Chrzanowie, a przydzielić do okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego, oraz 
starostwa w Krakowie.

14. Miejscowości Czerkasy i Horbacze, 
położone w okręgu sądu powiatowego w Ko- 
marnie, starostwie w Rudkach, należy przy­
łączyć do okręgu sądu powiatowego w Szczer- 
cu i starostwa we Lwowie.

15. Miejscowość Ostra przyłączoną do 
nowo-utworzonogo sądu powiatowego w Zło­
tym Potoku i do starostwa w Buczaczu, n a ­
leży przydzielić napowrót do okręgu sądu po­
wiatowego i starostwa w Tłumaczu.

16. Miejscowości Jabłonica Ruska, Hro- 
szów kaiU luez  należy wyłączyć z okręgu sądu 
powiatowego w Birczy i starostwa w Dobro- 
miluj a przydzielić do okręgu sądu powiato­
wego i starostwa w Brzozowie.

17. Gminy Góra Motyczna, Żyraków, 
Wola Wielka z Wolą małą i Zawierzbiem, 
Straszęcin. Grabiny, Latoszyn, Podgrodzie, 
Gumniska Fox i Braciejowa, należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego w Dębicy i s ta­
rostwa Ropczyekiego, a przydzielić do okręgu 
sądu powiatowego i starostwa w Pilznie.

KOKĘ SPONDEICTE
B e r l in ,  9 sierpnia.

Q  Niedawno rozszerzono znowu pogło­
skę, że w budżecie dla państwa niemieckiego 
znaczniejsze będą umieszczone sumy na cele 
marynarskie. Jako powód do przekroczenia 
sum dawniejszych podano wrzekome spostrze­
żenia zrobione przy bombardowaniu Aleksan- 
dryi. Vossischc Z t g zajmująca jak wiadomo 
stanowisko opozycyjne, je s t  przekonaną, że 
porty niemieckie i brzegi morskie nie po­
trzebują wcale lepszej obrony, niż ją  dać mo­
gą flota niemiecka i forty nadbrzeżne. Po­
dobno chodzi też nie o powiększenie liczby 
pancerników, lecz o dostateczniejsze zaopa­
trzenie okrętów niemieckich w aparaty tor­
pedowe; napomknął już otom komisarz rzą­
dowy przy obradach nad etatem dla m ary­
narki na ostatniej sesyi parlamentu, lecz or­
gan wspomniony podnosi, że i pod tym wzglę­
dem nie zachodzi dziś gwałtowniejsza po­
trzeba. Przy ułożeniu planu powiększenia 
floty niemieckiej przeznaczono 17 milionów 
marek na budowę dziesięciu większych i 
dwunastu mniejszych łodzi torpedowych, tym ­
czasem użyto z owej sumy dawniej tylko 
trochę nad trzy miliony, tak iż blisko 14 
milionów jeszcze pozostało. Z 64 okrętów

wytoczyło pani E r n s t , lektorc-e w Sorbonie, 
domagając się, żeby opłacała prawo autorskie 
od ustępów poezyi, które deklamuje przy 
swoich konferencyach o współczesnej litera­
turze. Ta drakońska pretensya została ze 
stratą odparta wyrokiem sądu, który skazał 
Towarzystwo na zapłatę kilkuset franków, 
tytułem wynagrodzenia zasłużonej autorce za 
stratę czasu i nieprzyjemności procesu.

Dodajmy, że wielkie mnóstwo autorów, 
nie należących do Towarzystwa (bo wszyscy 
pobierają "stosownie do prawa o własności a r ­
tystycznej i literackiej, przypadające im docho­
dy od teatrów i innych Ugo rodzaju zakładów, 
ale nie wszyscy przystąpili do Towarzystwa) 
a między innymi Aleksander Dumas, Wiktor 
Hugo, Franciszek Coppee, E. Maauel, Sully 
Prudhom m e i wielu innych przesłali paui 
E rn s t  listy, ogłoszone następnie w dzienni­
kach, a w których dziękują utalentowanej le- 
ktoree za rozgłos i sławę, jakie zapewnia ich 
dziełom przez przytaczanie z nich wybranych 
us tęp ó w , które w jej ustach nabierają tern 
większej wartości. Niektórzy nawet z członków 
Towarzystwa uznali potrzebę oświadczenia 
drogą prasy , że osobiście nie należeli do 

.kroków prawnych, które w ich imieniu, ale 
bez zapytania o ich zdanie przedsięwzięto.

Zeszły tydzień odznaczył się wypad­
kiem, który można nazwać odwetem płci 
pięknej. Wiadomo, z jaką niegrzecznością ta 
lepsza połowa rodu ludzkiego została wyłą­
czoną z uczty inauguracyjnej nowego ratusza 
paryskiego (Hotel de Yille), na  ezem nawia­
sem mówiąc stracili tylko uczestnicy tej fety, 
nie licząc nawet wcale nie attyckich kom­
plementów, któremi obywatelka Hubertyna 
Auclair uraczyła prezydującego i członków 
Rady municypalnej. Dyrektor konserwato- 
ryum, autor Hamleta i Franciszki z B im ini, 
p. Ambroży Thomas, bez wątpienia nie z po­
wodów równości republikańskiej, ale przez 
akt dawno należnej sprawiedliwości, zaprosił

panie Paulinę Yiardot i Miolan Caryalho, 
aby zasiadły w gronie komitetu sędziów, 
otwartego w tych dniach konkursu uczniów7 
i uczennic konserw.)toryum. Bezwątpienia 
trudno byłoby znaleźć kompetentniejszych 
sędziów , szczególnie co do śpiewu , jak te 
dwie wielkie artystki i tylko dziwić się n a ­
leży , że dopiero panu Thomas przyszła ta 
myśl szczęśliwa.

Vouloir ćes t pouvoir— mówi francuskie 
przysłowie, którego głębokiem znaczeniem jest, 
że siina wola zwycięża wszelkie przeszkody. 
Dowodem Sara Bernhardt. Trudno wyobrazić 
sobie istotę powierzchownie słabszą, zdawa­
łoby się, że silne dmuchnięcie dostatecznem 
byłoby żeby ją  skruszyć; ale zobaczmy jakich 
cudów d kazuje ta wątła istota. Wielka a r­
tystka w tragedyi. komedyi, dramacie, śmiała 
żeglarka w balonie , utalentowana malarka, 
snycerka, wymowna z piórem w ręku,_ n ie­
zmordowana w podróżach, niedawno nie co­
fająca się przed ciężarem małżeńskiego ja rz ­
ma.... obecnie jak  słychać zamierza kupić 
jeden z teatrów i stanąć na  czele dyrekcji. 
Możemy więc lada dzień mieć teatr Sary 
Bernhardt, jak  mieliśmy niegdyś teatr  De- 
jazet, tylko najserdeczniej życzymy, żeby po­
dobieństwo nie posunęło się aż do losów, bo 
wiemy, że biedna Dejazet zmarnowała i re­
sztę swego talentu i całe ciężko zapracowane 
mienie na tern nieszczęśliwem dyrektorstwie. 
Dlatego szczerze mówiąc pragniemy, żeby ta 
pogłoska nie sprawdziła się i mamy nadzieję, 
że nieporównana Dona feol będzie wolała po­
zostać i nadal gwiazdą sceny i zbierać pie­
niądze, które u jej nóg składają dyrektorowie 
teatrów, aniżeli tracić czas na rachunkach 
z figurantami, maszynistami i afiszerami. Z ta­
kiej wysokości szkoda byłoby zejść tak nisko.

Paryż, 1 sierpnia.
J .  Bo h d a n

niemieckich zaopatrzono już 26 w to rpedy ; 
z dwuDastu małych łodzi torpedowych wy­
budowano połowę w tym roku i na trzy dal­
sze uchwalił parlament już sumy potrzebne 
t. j. 600.000 marek. Na uzupełnienie planu 
ułożonego przez ministra marynarki nie po­
trzeba więcej niż Li milionów, tak iż środki 
dawniej na te cele przeznaczone wystarczają 
zupełnie i nawet pozwalają na powiększenie 
liczby mniejszych łodzi torpedowych. Sprze­
ciwia się przeto Voss. Ztg. większym wyma­
ganiom jako zbytecznym. Kilkakrotnie od­
rzucił już parlament żądanie rządu, aby po­
większyć liczbę wielkich pancerników i teraz 
po zbombardowaniu Aleksandryi nie zechce 
z pewnością zmienić swego przekonania. Gdy 
chodzi o to, aby czoło stawić flocie nieprzy­
jacielskiej, innych na to potrzeba środków, 
a to takich, któreby stawiły nieprzyjacielowi 
zapory nieprzezwyciężone.

Podług ogłoszonych zestawień staty styki 
urzędowej importowano w roku ubiegłym do 
Niemiec towarów w cenie blisko 2968 m i­
lionów, poczas kiedy wywóz przedstawiał 
2977 milionów, tak iż wywóz stanowi 14 
milionów więcej niz import równoczesny; w 
sumy te nie zostało wliczone złoto i srebro. 
W roku poprzednim importowano towarów 
za 2820 milionów, podczas kiedy wywóz 
równał się 2895 milionom. Import powięk­
szył się tedy o 142 a eksport o 81 milionów. 
Trzeba o tern pamiętać, że import licznych 
artykułów z powodu zaprowadzenia ceł no­
wych był w roku 1886 słabszy niż w iatach 
ubiegłych; w roku 1881 tylkoro do drobnej 
liczby takich artykułów import był jeszcze 
mniejszy niż w roku poprzednim, głównie tu 
chodzi o żyto, owce, smalec i mięso a n a ­
stępnie o winogrona, przy większej części 
towarów import podniósł się znacznie, a m ia­
nowicie da się to powiedzieć o zbożu (z wy­
jątkiem żyta), o wolach i nierogaciźnie, o 
nafcie i wszystkich towarach kolonialnych. 
Tak samo podniósł się wywóz znacznie, mia­
nowicie wywóz żelaza surowego i węgli, ja- 
koteż cukru, piwa i wódki i wyrobów pra­
wie wszystkich gałęzi przemysłowych. Mimo 
nowo zaprowadzonych ceł, które po części 
w roku 1879, po części w7 roku 1880 we­
szły w życie, podniósł się pod każdym 
względem udział państwa niemieckiego w 
handlu międzynarodowym. P rasa  półurzędo- 
wa wróży najlepsze skutki obecnej polityce 
celnej księcia Bismarcka.

A gitac ja  wyborcza posuwa się powoli 
naprzód. W sprzeczności z prof. Haenlem 
żąda profesor Yirchow, aby liberalni odep­
chnęli wszędzie tak zwanych Daemmcrungs- 
liberale, Którzy o szarej godzinie wydają się 
liberalnymi, lecz w biały dzień w innym 
przedstawiają się kolorze. Wspomniany przy- 
wódzca pewnego odłamu postępowców za­
prasza też rząd, aby raz zrobiono próbę z 
ministerstwem postępowem. P) n Kardorff 
żali się na prawe skrzydło prawicy; przy- 
wódzea liberalno - konserwatywnej frakcji 
pragnie pozostać w łączności z stronnictwem 
narodowo-liberalnem; jak Kardorff to myśli 
pogodzić z zasadami zachowawców, trudno 
zrozumieć.

Burza przeciwko biskupowi wrocław­
skiemu wre dalej. Prasa liberalna przypomina 
obietnice dawniej dane proboszczom rządo­
wym i widzi w dzisiejszem położeniu wielkie 
upokorzenie kanclerza. Vos. Ztg. żąda na­
wet, aby prokurator pociągnął biskupa Her 
zoga do odpowiedzialności za lekceważenie 
ślubów cywilnych jako instytucji państwa! 
Jak  gdyby dziennik ten niewiedział, że kościół 
ślubów cywilnych nigdy nie uznał. Proku­
rator nie ma żadnego powodu, aby wystąpić 
przeciwko biskupowi wrocławskiemu.

władzą cywilną, gdyż obie służą jednemu 
Panu, którego hasłem j e s t ; Yińbits unitis.

Następnie przybyła liczna deputacy a 
prawosławnych pod przewodnictwem Sawy 
Kosanowicza. Miał on do j>. M inistra dłuż­
szą przemowę polityczną, którą możnaby u- 
ważać za formalny program. Podniesionym 
głosem zapewnił o uczuciach niezmiennej 
lojalności i wierności dla Domu cesarskiego 
i Monarchii, uskarżał się jednak przytem, że 
interesu prawosławnych mieszkańców nie zo­
stały dotychczas należycie uwzględnione. P.

, Kaliny powitał deputacyę jako reprezentant­
kę lieznęj ludności, nadmienił jednak, że w 
Bośnii zna ty lko jedną narodowość, to jest 
bośniacką. Ta rozpada się wprawdzie na róż- 

! ne wyznania i dlatego też rząd rząd uwzglę- 
| dni interesa wyznaniowe i szkolne pojedyń- 
! czych mieszkańców. P. Minister wierzy za- 
| pewnieniom lojalności i spodziewa się jej 
! objawów w czynach. Głośne zivo było odpo- 
1 wiedzią na przemówienie p. Ministra.

Dnia 3 b. m. przedstawił się p. Mini­
strowi magistrat miasta Serajewa pod prze­
wodnictwem swego burmistrza bega Mustafy 
Fasila Paczicza, syna dawniejszego guberna­
tora Bośnii. Beg Mustafa wystąpił w wspa­
niałym kostiumie narodowym z gwiazdą or­
deru Franciszka Józefa. Wyraził on nadzieję, 
że z utrwaleniem nowych stosunków miasto 
także podnosić i rozwijać się będzie. P. Kal- 
lay odpowiedział, że uznaje całą doniosłość 
rozwoju tej pięknej i dumnej stolicy, jednak­
że rozwój wtenczas tylko będzie możliwy, 
gdy ludność zechce pomagać rządowi i p ra ­
cować z nim wspólnie nad zapewnieniem 
stolicy pomyślnej przyszłości.

W końcu przedstawiła się p. Ministro­
wi deputacya katolików, pod przewodnictwem 
pierwszego kanonika, gdyż arcybiskup wyje­
chał. W przemówieniu s woj cm szef deputa- 
cyi wyraził uczucia przywiązania do Domu 
cesarskiego. Minister odpowiedział, że już 
przed dziesięcioma laty miał sposobność po­
znać i ocenić te uczucia i zapewnił, że in ­
teresa katolików znajdą w7 nim zawsze gor­
liwego orędownika.

Dalej donosi Pol. C o r r że asenterunek 
w powiecie Ljubienje powiódł się jak najle­
piej. Ludność zachowała się jak najspokoj­
niej i chętnie spieszyła na plac poboru.

SPRAWY lOIARCHII
Do Politische Corrcsp. piszą z S era je ­

wa: Pierwsze dni pobytu w Serajewie w spól­
nego ministra skarbu Kallaya były poświę­
cone przyjmowaniu władz, korporacyj i róż­
nych deputacyj. Duia 1 b. m. przyjmował p. 
minister tutejsze ciało konsularne lecz tylko 
prywatnie, przyczem nie wspomniano ani 
słowa o polityce; nie było także uroczystych 
przemówień i odpowiedzi.

Dnia 2 b. m. przedstawiły się p. Mi­
nistrowi generalicya i władze wojskowe. Ge- 
nerał-porucznik Strański, wojskowy adlatus, 
miał przemowę, w której położył szczegól­
niejszy nacisk na potrzebę utrzymania har­
monijnych stosunków między władzami woj- 
skowenii i cywilnemi. P. Kallay, odpowiada­
jąc, oświadczył, że cieszy się, iż może przy j­
mować przedstawicieli bohaterskiej a rm ii,  
która tak w czasie okupaeyi, jak i przez 
energiczne stłumienie powstania w Hercego­
winie, oraz niedopuszczenie wybuchu roko­
szu w Bośnii oddała monarchii znamienite 
usługi. Zadaniem tej armii jest obecnie i 
będzie w przyszłości utrzymanie spokoju i 
porządku w kraju. Obok niej będzie mogła 
rozwijać się skutecznie adm inis trac ja  cywil­
na, p. Minister liczy też na to, że władza 
wojskowa utrzyma zawsze dobre stosunki z

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Nowi m inistrow ie francuscy.)
Podajemy tutaj krótkie szczegóły o do­

tychczasowym zawodzie publicznym nowych 
członków gabinetu francuskiego, których n a ­
zwiska bardzo mało lub wcale nie są znane 
szerszej publiczności.

Prezes gabinetu senator Korol Teodor 
Eugeniusz D u c l e r c  według Biographie 
des Senatcurs urodził się duia 9 listopada 
1812 r. w Bagneres de Bigorre i rozpoczął 
działalność jako korektor w jednej z d ru­
karń. Za panowania Ludwika Filipa został 
współpracownikiem kilku głównych organów 
o dążnościach wybitnie republikańskich, a 
mianowicie dzienników B on Sens, Bemie' du 
ProgriS) głownie zas National, w którym bvł 
kierownikiem części ekonomicznej i finan­
sowej. Został później współredaktorem wy­
dawanego przez Pagnera JDictionnairepolitiąue. 
Po rewolucji w lutym 1848 r. mianowany 
najpizod pomocnikiem mera miasta Paryża 
a później podsekretarzem stanu w minister­
stwie^ finansów, objął wreszcie sam teke fi­
nansów  ̂po ustąpieniu p. Garnier-Pages. 
W okresie konstytuanty głosował Duclerc z 
lew icą, usunął się jednak wkrótce z gabinetu, 
gdyż me zgadzał się na środki represyjne, 
uehwaloue przez zgromadzenie. Po rozwią­
zaniu konstytuanty powrócił Duclerc do 
życia^ prywatnego i zajmował się kwesty - 
ami finansówemi F ran c j i  i zagranicy. Pod 
rządami cesarstwa uchylił się od kilku ofia­
rowanych mu kandydatur i wrócił na arenę 
polityczi ą dopiero z dniem 4 września, gdy 
przez rząd obrony narodowej mianowany zo­
stał prezesem komisji sprawdzającej rachunki 
ministrów z r. 1870. W dniu 8 lutego 1871 
wybrany deputowanym z dolnych Pirenei 
został  ̂ Duclerc następnie powołany przez 
stronnictwo lewicy republikańskiej na prze­
wodniczącego tego stronnictwa. Ód 16 maja
1875 aż do rozwiązania zgromadzenia naro­
dowego był ciągle wiceprezesem stronnictwa 
republikańskiego. Był nieustannie członkiem 
wszystkich komisyj finansowych i we wszy­
stkich dyskusjach przy budżecie żabie a ł 
głos. Głosował za przeniesieniem Izby po­
siedzeń do Paryża, za mesażem Thiersa, za 
rozwiązaniem Izby w r 1874 i przeciw mi­
nisterstwu Brogliego. Nowy prezes gabi­
netu odznaczył się w ogóle jedynie w za­
kresie polityki finansowej, nie zaś spraw za­
granicznych, których kierownictwo przyjął 
na siebie.

Klemens Armand F a l  1 i e r  es, minister 
spraw wewnętrznych, urodził -się dnia 6 li­
stopada 1841 r. ukończył studva prawne, 
był potem adwokatem w Nórac, a następnie 
do roku 1873 merem tego miasta. W roku
1876 wybrany został do Izby deputowanych



na podstawie republikańskiego wyznania 
wiary, 8376 głosami przeciw 6442 głosom 
bonapartystów. Należał do lewicy republi­
kańskiej, i odznaczał się w rozprawach jako 
dobry mówca. Należał również do tych 363 
posłów, którzy odmówili zaufania m in is ter­
stwu Brogli’ego. W roku 1876 powtórnie 
wybrany, i w nowej Izbie głosował zawsze 
z republikańską większością.

Piotr Paweł D e v e s ,  minister spra­
wiedliwości, urodzony 3 listopada 1837 r., 
prawnik — był adwokatem w Beziers. 
Długo nie brał czynnego udziału w życiu 
publicznem Dopiero w r. 1870 został wy­
brany do Izby 11,325 głosami. Należał do 
lewicy, odmówił zaufania ministerstwu Bro- 
gli’ego i został w r., 1876 ponownie wy­
brany.

Piotr L e g r a n d ,  minister handlu, u- 
rodzony 13 maja 1834 r. jest  synem byłego 
deputowanego. Był także, jak obaj poprzedni, 
adwokatem. VY roku 1870 podczas wojny 
mianowany przez rząd obrony kraju prefek­
tem departamentu duN ord,przyczyniłsięw  wy­
sokim stopniu wraz z gen. F a i d h e r b e s  
do organizacyi armii północnej. Po dekrecie 
rozwiązania rad genralnych dwukrotnie po­
dawał się do demisyi, którą otrzymał doph ro 
w styczniu 1881 r. Wybrany został do Izby 
9.127 głosami w r. 1876. W Izbie zajął 
miejsce po lewicy, głosował przeciw gabine­
towi ks. Broglie i został powtórnie wybrany 
w r. 1877.

M inister oświaty Juliusz Antoni D u- 
v a u x ,  urodzony 21 maja 1827, wstąpił do 
tak zwanej wyższej szkoły normalnej w roku 
1849 i wyszedł z niej jako agrege des lettres 
z prawem nauczania w r. 1855. Uczył n a ­
przód w kolegium w S a in te s , następnie w 
lyceum w Montpellier, nakoniec został mia­
nowany profesorem w lyceum w Nancy. W 
mieście tein należał za cesarstwa do opo- 
zycyi i w działaniu jej brał czynny udział. 
Był przewodniczącym tamtejszego oddziału 
„Ligi nauczania." Wybrany radcą miejskim 
wr r. 1871 a następnie w tymże roku człon­
kiem Bady generalnej, został przez tak zwa­
ne „ministerstwo walki" przeniesiony z N a n ­
cy do Besanęon. Wolał jednak opuścić zu­
pełnie zawód nauczycielski, i otrzymał też 
demisyę od ministra Fourtou. Zdarzenie to 
podniosło znakomicie jego popularność — 
■wszedł też w roku 1876 do Izby, wybrany 
11.172 głosami republikańskiemi, przeciw 
4976 głosom monarchistów. W Izbie zasiadł 
na ławach lewicy republikańskiej i głosował, 
jak wszyscy wyżej wymienieni przeciw m i­
nisterstwu Brogli’ego. Przy powtórnych wy­
borach w roku 1877 otrzymał już przeszło ! 
12.060 głosów, przeciw 5.000 głosom mo- , 
narchistów. W Izbie występował kilkakrotnie ! 
z powodzeniem przy rozprawach nad budże­
tem szkolnym.

Inni ministrowie pozostali z gabinetu 
p. Freycineta. Są to pp. Billot minister woj­
ny, Jaureguiberry marynarki, Coehery poczt 
i telegrafów, Maky rolnictwa i Tinird, któ­
ry pozostaje, ale jako minister finansów, te­
kę handlu bowiem objął Piotr Legrand.

(Protest przeciw ko zajęciu Suezn).
Rada nadzorcza towarzystwa kanału 

suezkiego ogłosiła w Paryżu d. 6 b. m. n a ­
stępujący protest, o którym już podaliśmy 
krótką wiadomość telegraficzną:

„W depeszy z Izmaiły z dnia 4 sierp­
nia zawiadomił p. Ferdynand Lesseps Radę 
nadzorczą towarzystwa kanału suezkiego, że 
admirał angielski przysłał mu piśmienną u- 
chw ałę ,  według której wbrew jego protestom 
przedsięwzięto być ma obsadzenie kanału 
przez siły zbrojne, przyjzem powołuje się 
admirał na pismo kedywa, który rau dał 
pełnomocnictwo i zupełną swobodę działania. 
P. Ferdynand Lesseps żąda, ażeby zwołano 
bezzwłocznie Radę nadzór, zą. Zgromadzeni 
dziś na nadzwyczajne posiedzenie członko­
wie Rady powzięli następującą uchwałę:

„K edyw , którego władzy nie uznawa­
no za dostateczną, żeby bez upoważnienia i 
sułtana połączyć morze Śródziemne z mo­
rzem Czerwmnem, nie może też posiadać 
szerszej władzy, gdy idzie o naruszenie wy­
raźnych postanowień tekstu koncesyi. Na­
wet aprobata samych posiadaczy koncesji 
nie mogłaby zmienić uroczystych zobowiązań, 
które wobec całego świata przyjęli, gdyr pro­
klamowali neutralność kanału. Utrzymanie 
dotychczas szanowanej netralności, która wy­
klucza wszelki akt zbrojny z kanału suez­
kiego, stanowi dla towarzystwa zobowiąza­
nie, które jest w istocie podstawą koncesyi. 
Nasze egipskie towarzystwo nie może być 
narzędziem nadwerężenia nau tra lnośc i , któ­
ra jes t  rękojmią dla handlu wszystkich na­
rodów. Żaden rząd nie może zniewolić Rady 
nadzorczej do przyjęcia odpowiedzialności za 
c z y n y , które szkodzić muszą wszystkim n a ­
rodowościom, interesowanym w wolności że­
glugi na kanale suezkim. Jako towarzy­
stwo czysto handlowm musimy ograniczyć 
się na przypomnieniu zasad i wytknięciu u- 
sprawiedliwionych pretensyj politycznych. R a­
da zatem przyłącza się otwarcie w imieniu 
zagrożonego prawa do protestu swego pre­

zydenta, a zarazem wyraża p. Ferdynandowi 
Lesseps i wszystkim urzędnikom instytucyi 
swoją wdzięczność."

K R O N I K A
- Jego Cesarska W ysokość Arey-

książę Albrecht opuścił wczoraj miasto nasze, 
udając się z powrotem do Wiednia.

(—) K s. M etropolita Sembratowicz 
wyjechać ma z Rzymu, jak donosi Słowo, po­
jutrze, w niedzielę. Ks. metropolita po drodze 
zatrzymać się ma kilka dni w Wiedniu a po 
20 sierpniu spodziewany jest z powrotem we 
Lwowie.

=  Pan prezydent m iasta wyjeżdża 
za dwumiesięcznym urlopem ze Lwowa. Zastę­
pować go będzie od jutra wiceprezydent p. Wa­
cław Dąbrowski.

=  R o s s y j s k i  k a p i t a n  żandarmeryi De­
bil przybył wczoraj za upoważnieniem o k. 
ministerstwa spraw wewnętrznych do Brodów, 
a przydzielony do rossyjskiego konsulatu, zająć 
się ma specyalnie sprawdzeniem pochodzenia 
wychodźców żydowskich i zaopatrzeniem ich w 
legitymacye potrzebne do powrotu do Rossyi.

( —) D yrekeya k o le i Karola Ludwika 
uwiadamia, że dla uczestników udających się 
na wystawę rolniczo-przemysłową w Przemyślu 
ze staeyj tej kolei pociągami, które w Przemy­
ślu stają w godzinach przedpołudniowych, przy­
znała opust ceny jazdy 33 proc. dla klasy trze­
ciej, a 50 proc. dla kląsy drugiej. Odjazd z 
Przemyśla nastąpić może dowolnym pociągiem 
osobowym lub mieszanym z wykluczeniem prze­
cież pociągów pospiesznych, na które opust ten 

i się nie rozciąga. W" dzień otwarcia wystawy 
jjakoteż w dniach 3, 8 i 10 września urządzony 
j będzie do Przemyśla osobny pociąg spacerowy 
! po tych samych cenach zniżonych. Bliższe wia­

domości w tym względzie poda komitet wysta­
wy przemyskiej

— F. Jan Z aeharyasiew iez, którego 
powiastkę drukujemy właśnie w fejletonie, a 

! który obecnie bawi w Radymnie, jak donosi 
Czas, miał w zeszłą niedzielę fatalny wypadek. 
Skutkiem pęknięcia osi u wózka, którym jechał, 
spłoszyły się konie i zerwały lejce, woźnica 
padł z kozła, a sympatyczny nasz pisarz, chcąc 
wyskoczyć z wózka, zaczepił nogą i kilkanaście 

, kroków wleczony był po gościńcu. Utracił też 
i przytomność ale po opatrzeniu lekarskiem oka- 
j zalo się, że kość nigdzie nie jest pęknięta, sil­

nie tylko stłuczona została lewa połowa głowy 
z uchem i okiem.

(&■) P osied zen ie  Rady m iejsk ie j, 
zapowiedziane na wczoraj, nie przyszło do 

j skutku dla braku kompletu.
* Z a p is k i  policyjne. Skradziono panu 

D. B. ze sklepu na ulicy Halickiej 20 pier­
ścionków złotych 14tej próby, 13 pierścionków 
6 próby, 2 sylwetki złote, 3 sylwetki srebrne, 
6 łańcuszków srebrnych, zegarek złoty o po­
dwójnej kopercie i 3 zegarki srebrne, w łącznej 
wartości 235 zł. — Złożono w policyi damski 
paltot niebieski i ietui mązki paltot koloru gra- 

1 nutowego, zapomniony w tramwaju.
*** P ioru n  podczas burzy dnia 29 lipca 

w powiecie ! amioneekim zabił powracającego 
z pola gospodarza Antoniego Szumskiego z To­
bolo wa; zaś dniem przedtem zabił gospodarza 
z Suszna Jana Schlozera, ojca 12 dzieci, w 
chwili, kiedy tenże stanął w progu młyna wo­
dnego. Jednocześnie poraził i ogłuszył znajdu­
jącego się w młynie rezerwistę Franka Stockie- 
go i zapalił po drugiej stronie wsi spichlerz 
gospodarza Tadeusza Swistuna, u którego już 
przed miesiącem wzniecił był pożar.

*** P rzez w łasną żonę zamordowany 
został 23-letni wieśniak z Prusieka, w powiecie 
sanockim, Antoni Rudy. Złe pożycie małżonków 
było powodem tego czynu. Budowa została are­
sztowana i przyznała się do winy.

*** Ofiarą zabójstw a padł gajowy Woj­
ciech Kurowski w Kamesznicy, w powiecie ży­
wieckim, podczas sprzeczki po wyjściu z kar­
czmy ugodzony kołem przez włościanina Józefa 
Motykę. Zabójcę aresztowano.

*** O zn a czn iejszy ch  pożarach w 
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W gminie powiatu brodzkiego Łopatynie zgo­
rzały budynki i ruchomości 9 gospodarzy, któ­
rych stratę oceniono na 3.500 zł. Z pogorzel­
ców jeden tylko był ubezpieczony. Nieostrożność 
była przyczyną tego nieszczęścia. — Na fol­
warku w Czernelicy, w powiecie borodeńskim, 
spłonęła stodoła z młoearnią i inne budynki 
ekonomiczne z zapasami, ogólnej wartości 6.000 
z ł . ; zaś w gminie tegoż powiatu Wierzbowcu 
zagroda jednego z włościan i zapasy zboża war­
tości 2 200 zł. W obu wypadkach przyczyna 
powstania ognia niewiadoma, a budynki były 
asekurowane. — W gminie powiatu jaworow­
skiego Woli gnojnickiej, w skutek, jak się zdaje, 
podpalenia, wybuchł pożar, który pochłonął bu­
dynki i całe mienie siedmiu gospodarzy, z któ­
rych jeden tylko w  części był ubezpieczony. 
Ogólną stratę pogorzelców obliczono na 2.470 
zł. — W grniuie Padew-kolonia, w powiecie mie­
leckim, spaliły się domy mieszkalne i budynki 
gospodarskie z całym tegorocznym zbiorem żyta

kilku gospodarzy, tudzież dom gminny. Strata 
wynosi przeszło 3.000 zł., a w małej tylko 
części ubezpieczony był jeden z pogorzelców. 
Przyczyna wybuchu ognia nie została jeszcze 
sprawdzona — W Niżankowicach, w powiecie 
przemyskim, ogień, wzniecony rozmyślnie przez 
włośeiankę, którą wyśledzono i aresztowano, 
obrócił w perzynę zabudowania i całe mienie 
9 gospodarzy, oraz budynek, w którym umie­
szczony był posterunek straży bezpieczeństwa. 
Stratę obliczono na 10.712 zł.; wszyscy po­
szkodowani byli asekurowani. W Bolestraszy- 
cach, w tym samym powiecie spaliło się 6 za­
gród włościańskich, których właściciele ponieśli 
stratę, ocenioną na 2.805 zł. a nieubezpieczoną 
wcale, zaś w Ostrowie zgorzał browar dworski 
z zapasami słodu, piwa i przyrządami ogólnej 
wartości 40.000 zł., z której połowa tylko po­
kryta jest asekuracyą. Nareszcie w gminie W il­
czy tego samego powiatu spłonął dom mie­
szkalny i parę budynków gospodarskie!!, 25 
kóp żyta, 8 jęczmienia i t. d., wartości 2.060 
zł., która to strata nie była ubezpieczona. W 
ostatnich trzech wypadkach pożaru przyczyna 
wybuchu ognia nie została zbadana. — W gmi­
nie powiatu rudeńskiego Pohorcach ofiarą pożogi 
padło 6 gospodarzy, których nieubezpieczoną 
wcale strata wynosi 2.400 zł. Ogień wznieciły 
bawiące się zapałkami dzieci. — W Poturzycy, 
w powiecie sokalskim, spaliły się budynki, za­
pasy zboża i 4 sztuki bydła jednego z wło­
ścian, który poniósł 1.000 zł. straty, w małej 
części tylko ubezpieczonej. Przyczyna pożaru 
tego nie została zbadana. Nakoniec w gminie 
tegoż powiatu Tatarkowicach, pożar, jak się 
zdaje, wzniecony zbrodniczą ręką, zniszczył 9 
zagród włościańskich. Szkoda wynosi ogółem 
3.600 zł. i tylko w bardzo małej części była 
ubezpieczona. Dochodzenie sądowe zarządzone 
zostało we wszystkich powyższych wypadkach 
klęski ogniowej, celem ukarania winnych.

— Okropny wypadek zdarzył się we­
dług Czerń. Ztg, w Hiiboce, na Bukowinie. 
Pewien kolonista, kosząc na łące, nie spostrzegł 
zbliżającej się ku niemu młodej swej żony i za­
machnąwszy przed siebie kosą odciął jej obie 
nogi! Biedna kobieta zapewne życiem przypłaci 
tę nieuwagę.

—  S traszny dzień  przeżyli w zeszłym 
tygodniu mieszkańcy miasteczka Olsztyna, słyn­
nego z ruin zamku bronionego niegdyś przez 
Karlinskiego. Podczas burzy, która zerwała się 
nad miasteczkiem, nieustanne pioruny spowodo­
wały taki przestrach, że ludność katolicka udała 
się do kościoła, żydzi zaś schronili się do boż­
nicy. Jeden tylko zuch, niejaki Tomalski, sie­
dząc w szynku, popijał wódkę i miotał bezecne 
klątwy, gdy naraz zagrzmiało okropnie, piorun 
uderzył i zabił go na miejscu. Śmierć jego 
śród takich okoliczności wywarła na wszystkich 
mieszkańcach nieopisane wrażenie.

—  Bez w ieści zn ik ł w tych  dniach z 
P esz tu  zastępca k asyera  m iejskiego A ntoni E re - 
uyi, liczący la t około 30. Zarządzone skontro 
kasy  miejskiej podobno nie w ykazało dotąd ża­
dnego nadużycia.

—  D e f r a u d a e y a .  K asyer jednego z w ie l­
kich handlów  berlińsk ich  u m k n ą ł w tych dniach  
po zdefraudow aniu sum y 45.000 m ark , zo s ta ł 
jednak  schw ytany  i p rzyznał się do sfa łszow a­
n ia  w ciągu kilku la t o sta tn ich  55 pozycyj w 
księgach kasow ych. P ien iądze zdefraudow ane 
daw no już p rzepuścił. — W urzędzie pocztowym 
w F o łtaw ie  spraw dzono, w ed ług  depeszy z Odesy, 
ubytek  lis tu  z 28.000 ru b li, które rząd ru m u ń ­
ski p rz y s ła ł n a  ręce baw iącego tam  g en era ła  
swojego, celem zakupua koni dla arm ii ru m u ń ­
skiej.

— Jednym  z n ajstarszych  ludzi,
jacy  k iedykolw iek żyli na św iecie , by ł ksiądz 
A. S. C ybulski, proboszcz parafii Kaski, w  po­
w iecie w arszaw skim , który  ży ł przez cały wiek 
XVI i w iększą część XVII., u rodz ił się bowiem 
r. 1500, a u m a r ł r. 1668, liczy ł w ięc la t 168, 
Dowodzi tego tab lica  pam iątkow a z odpowied­
nim  napisem , przechow yw ana w zakrysty i s t a ­
rożytnego kościo ła  parafialnego w K askach, jak  
niem niej zapiski, znajdujące się w archiw um  
kościelnem .

—  L a w i n a  s r e b r a .  Deutsche Ztg. opo­
w iada : P odczas skontrow ania kasy  zapasów 
sreb ra  funduszu  obligacyj państw ow ych dnia  8
b. m ., dyrek tor tej kasy, rad ca  dworu F adgyas 
de R ethe , omal że nie p ad ł ofiarą swojego po­
w ołania. P rzy  zliczaniu sp iętrzonych  stosów 
sreb ra , których w artość w ynosi m iliony, jeden 
tak i stos, złożony z.30.000 zł., ru n ą ł nagle na 
pochylonego dyrek tora  i zasypa ł go praw ie ca ł­
kiem . Z najw iększym  tylko w ysiłkiem  zdołał 
p. radca  dw oru w ydobyć się z pod tej siedm io- 
centnarow ej góry  sreb ra . Znaczniejszego uszko­
dzenia nie doznał przytem .

— Z powodu ostatniej katastrofy
na kolei Moskiewsko-kurskiej, jak donosi depe­
sza z Petersburga, wydane zostało polecenie 
wstrzymywania ruchu pociągów na niektórych 
kolejach rossyjskich podczas ulewnych deszczów. 
W wspomnionej katastrofie, jak się okazało, 
zginęło także kilku osławionych rzezimieszków, 
którzy „fachowo" trudnili się wypróżnianiem 
torebek i tłumoków podróżnych kolejowych. Uległ 
między innymi temu losowa znany złodziej Na- 
del, zwany też George. Znaleziono go wjednem 
coupe I klasy z pewną damą i jej córką, które 
wiozły z sobą wiele klejnotów i 10.000 rubli

gotówką. Wszyscy zginęli. Ow Nadel znany 
był w Warszawie, w której gościł czas jakiś 
przed kilku miesiącami. — Depesza z Moskwy 
dnia 8 b. m. donosi o zajściu, którego powo­
dem była katastrofa na kolei Moskiewsko-kur­
skiej. Redaktor dziennika Busski K u r Łanin, 
napadnięty został wieczorem w lokalu redakcyj­
nym przez inżyniera owej kolei, Swietlińskiego, 
i mocno uszkodzony. Aresztowany ze swoim 
pomocnikiem Swietliński zeznał, że pomścić się 
chciał na Daninie za artykuł o wspomnionej 
katastrofie.

— P ap ier do zaw ijan ia . Fizyk miej­
ski w Wiedniu dr. Kammerer zwrócił się do 
magistratu tamtejszego z przedstawieniem, ażeby 
tenże zakazał grajzlerom, kramarzom, przeku­
pniom i t p. zawijania sprzedawanych przez 
nich wiktuałów w papier zapisany, zadruko­
wany i w ogóle brudny, dowodząc przykładami, 
iż papier taki umożliwia przenoszenie z domu 
do domu zarodków rozmaitych chorób.

(>) C hrześciańskie p ośw ięcen ie  się.
Pewien podróżnik przybyły z Stambułu daje 
przerażający opis smutnego miejsca, w którem 
zamknięci są liczni mieszkańcy wysp Sandwicli 
dotknięci trądem. Miejsce to jest w dolinie 
Molkai, ze wszystkich stron otoczonej skałami. 
Dotychczas jeden tylko cudzoziemiec odważył 
się wejść do tego piek ła ; jest to kapłan fran­
cuski, który dobrowolnie osiadł w pośród tych 
umierających, nieuleczonych, aby im nieść po­
ciechę i nadzieję w przyszłem życiu. Podróżni 
wszystkich narodów, przechodząc czy przejeżdża­
jąc obok doliny Molkai, oddajcie pokłon ehrze- 
ściańskiej cnocie!

K r y n i c a ,

Aź do nadejścia telegraficznie zarekla­
mowanego zimowego paltota skazany jestem 
na wcale ścisły areszt domowy, który najle­
piej nastraja pióro do napisania listu poże­
gnalnego. Jest to list pożegnalny, bo chociaż 
zarząd zdrojowisk zapowiedział ofieyalne zam­
knięcie sezonu dopiero 15 września, niedeli­
katna przyroda zdaje się ignorować ten te r­
min i dokuczliwem zimnem już teraz w sier­
pniu kładzie kres wszystkim celom i zaba­
wom kąpielowym. Krynica mogłaby rozpisać 
listy gończe za tegorocznem la t e m , bo go 
wcale nie oglądała. Kiedy przyjechałem tu­
taj w połowie lipca, uchodząc przed tropi­
kalnym skwarem lwowskim, powiedziano mi, 
żem wybrał najlepszą porę, bo teraz dopiero 
w gór*ch zaczyna się serya ciepłych dni 
letnich. Było ich może cztery lub pięć a od 
dwóch tygodni z o k ład em , obok stałego 
deszczu, zapanował chłód listopadowy wśród 
tak fatalnych symptomów meteorologicznych, 
że mieszkańcy tutejsi już nie oczekują trwal­
szego ocieplenia się powietrza. Ma to być 
rok w yjątkowy, ale c i , którym nie zależy 
wiele na tem, czy w roku przyszłym będzie 
tutaj mniej lub więcej gości, utrzymują, że 
jest to już taka właściwość klimatyczna te ­
go pięknego ale kapryśnego zakątka.

Ta nagła  zmiana w temperaturze musi 
oczywiście fatalnie oddziałać na postęp ku- 
racyi, bo chociaż zimno nie przeszkadza uży­
waniu kąpiel a w paltocie można cały dzień 
spacerować, to jednak pozostaje jeszcze za­
wsze jedna przeszkoda, której ani usunąć, ani 
zneutralizować nie można. Przeszkodę tę s ta ­
nowi s ło ta ,  ohydna jesienna słota, której 
kresu przewidzieć nie można, a która nadto 
pociąga za sobą ustawiczną zmianę tempe­
ratury w ciągu d n i a , wskutek czego nigdy 
nie można wyjść po za próg domu z prze­
konaniem, że się jes t  dobrze ubranym Raz 
odzież okazuje się niedostateczna a zaraz 
w kilka chwil potem za ciężką i za c iepłą; 
dla jednych pierwsza dla innych druga ewen­
tualność jest stosownie do charakteru cho­
roby szkodliwą , w danym razie nawet n ie­
bezpieczną. O psocie, jaką ten deszcz stały 
wyprawia eleganckom tutejszym , już nawet 
wspominać nie potrzebuję, Łatwo sobie wyo­
brazić kwaśne humory pacjen tek  krynickich !

Kto był tak przezorny, że dziś nie po­
trzebuje sprowadzać paltota z dalekich stron, 
temu i teraz jeszcze nie braknie rozrywki. 
Mamy bowiem stały teatr (trupa pani P ia ­
seckiej) a nadto wcale często trafi się jakiś 
nadzwyczajny benefis dla miłośników sztuki. 
Niedawno np. wprowadził publiczność ką­
pielową w serdeczną wesołość o. Gustaw F i ­
szer swoim- wieczorkiem dramatycznym a dla 
muzykalnej części publiczności p. Friem an 
jest dobroczyńcą, P. Fiszerowi powiódł się 
wieczorek dramatyczny tak, jak na  to zasłu­
żył ten wielce utalentowany i sympatyczny 
artysta, którego bodaj czy należycie cenić 
umieją nasze sceny. Trupie pani Piaseckiej 
wiedzie się wcale dobrze pod względem ma- 
teryalnym, bo przedstawia utwory nieznane 
publiczności warszawskiej a publiczność w ar­
szawska jest, jak wiadomo, bardzo licznie w 
Krynicy reprezentowaną. Estetyczny sukces nie 
dorównuje materyalneuiu powodzeniu. P rzy­
puszczam. że więcej wymagać można a r­
tyzmu nawet od trupy prowincyalnej ale 
sądy o trupie p. Piaseckiej, z jakiemi się 
dotąd w dziennikach spotkać można było,

s  dni* 11 sierpnia 1882,
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grzeszą pewna bezwzględnością. Jeżeli się 
ma na oku tylko sceny stołeczne i stołeczną 
skalę wymagań, to w takim razie niezawo­
dnie zgubić się muszą wszystkie strony do­
datnie i sąd wypadnie nieprzychylnie. Ale 
czy takie zapatrywanie jest sprawiedliwe lub 
choćby tylko słuszne?

B u  sublime au ridicule il rfy  a ą u u n  
p a s!  Jeżeli tak je s t ,  to skok od bynajmniej 
nie wzniosłej sprawy teatru krynickiego do 
nie śmiesznej w p raw dz ie , owszem nawet 
ważnej, ale nader prozaicznej kwestyi wiktu 
krynickiego , nie będzie ani trudny ani n ie ­
bezpieczny. Teraz zwłaszcza, kiedy tutejsi 
korespondenci innych dzienników polskich 
wystąpili tak stanowczo przeciw przesad­
nym "cenom i kulinarnej herezyi tutejszych 
restauracyj, mianowicie restauracji „pod ba- 
rankiem “ przez rząd wydzierżawianej, trzeba 
koniecznie rzecz jasno postawić, aby przy­
najmniej w przyszłym sezonie wszystko zmie­
niło się na lepsze. Prywatnym restauracyom 
oczywiście nikt nie wzbroni dawać lichych 
potraw za wygórowane c e n y , ale od restau- 
racyi zakładowej „pod barankiem11 wszyscy 
w y m ag a ją , aby za ceny dobre dawała także 
dobre, a przynajmniej nieszkodliwe rzeczy, 
aby usługa była uprzejmą a nie tak gburo- 
watą i nieposkromioną w chciwości pourboi- 
rowej jak dzisiaj , aby' przy płaceniu , jak  
w całym św iecie , dwa razy dwa znaczyło 
cztery a nie sześć, aby dwa a sześć dawało 
ośin a nie dwanaście, aby wreszcie sam re ­
staurator nie wydawał gości swoich formal­
nie na łup zgrai nieokrzesanych kelnerów, 
lecz był widzialnym w restauracji i wyko­
nywał ’ kontrolę. Albo obecny restaurator 
zmieni się do niepoznania, co jestmożliwem 
ale wymaga większych niż dotąd rękojmi, 
albo usunięty być powinien mimo kontraktu 
a właściwie na mocy kontraktu.

Dlaczegóż to dotąd się nie stało? W i­
na za to ,  szanowni goście, nie spada na 
zarząd, tylko na was samych. Zamiast bowiem 
wystąpić otwarcie ze skargą formalną, sze­
ptaliście sobie tylko na ucho, że temu lub o- 
werau kamieniem w żołądku stanęła pewna 
potrawa, że temu lub owemu keluer przy r a ­
chunku policzył kilkanaście lub kilkadziesiąt 
centów więcej. Szeptano to sobie na ucho 
ale nie wystąpiono energ iczn ie , chociaż by­
ło to obwiązkiem wrnbec siebie i d ru g ic h , 
bo dobry wikt w Krynicy to essencyo alny 
warunek dobrej kuracyi,bo do Krynicy często oj­
cowie i mężowie wjsyłają same córki i żony, 
które jako kobiety pozbawione opieki męzkiej 
wystawione są więcej na nadużycia niż każ­
dy mężczyzna. Trzeba było dopiero szczęśli­
wego w ypadku, żeby rzecz weszła na tory 
właściwe. Zajechał tu bowiem na kilka dni 
starosta z Nowego Sącza p. Zborowski , da­
jący na każdym kroku dowody swojej tro­
skliwości o stan Krynicy. Dowiedziawszy 
się prywatnie o tych nadużyciach _ w restau- 
racyi wystąpił zaraz urzędownie przeciw 
winnym i chociaż jeszcze nie zapadło orze­
czenie, już spostrzegać się daje pewien 
zwrot ku lepszemu. Teraz, kiedy właściwy 
organ wziął sprawę w swoje ręce, mogą go­
ście wyjeżdżać z o tuchą , że jeżeli za rok 
wypadnie im znowu przyjechać do Krynicy, 
zastaną większy porządek, więirszą^ uczczei- 
wość w liczeniu i co najważniejsze wikt 
lepszy.

Zatem do widzenia za rok wśród lep­
szych stosunków, ale z temi samemi aspi- 
racyami do wesołych zabaw i z temi sam e­
mi toa le tam i!

Krynica, w sierpniu 1882.
A W.

GŁOSY PUBLICZNE.

K olej T ransw ersalna.
Szanowna Kedakcyo!

Gazeta Narodowa w numerze 181-szym 
przymawia Gazecie Lwowskiej, że „z racyi 
przyjścia do skutku kolei Transwersalnej przy­
śpiewuje piosenkę pochwalną dla siebie na wzór 
owej myszy w bajce, której się zdawało, że po­
nieważ ona siedziała wówczas w dzwonnicy na 
belku, gdy dzwoniono na kazanie, więc dla 
tego jej to było zasługą.“ Wobec tej przy- 
mówki widzę się w konieczności wyznać się 
autorem zaczepionego artykułu, zarazem atoli 
stwierdzić, że nie była to „piosnka pochwalna11 
dla Gazety Lwowskiej, lecz dla pana Ignacego 
Kamińskiego, a miło mi dowiedzieć się z Ga­
zety Narodowej, że szef sztabu generalnego, 
fmp. bar. B e c k  przy wtórzył tej „piosence po­
chwalnej.11 Że zaś w artykule moim wspom­
niałem także o Gazecie Lwowskiej, mogłem to 
uczynić na tej podstawie, że w Gazecie Lipow­
skiej usiłowania p. Kamińskiego doznały rze­
czywiście pierwszego i najgruntownięjszego po 
parcia publicystycznego (zob. nry. 223 i 224 
Gazety Lwowskiej z roku 1879), co też sam 
p. Ignacy Kamiński niejednokrotnie wobec mnie 
uznawał.

W i e d e ń ,  dnia 9 sierpnia r. 1882.
Józef (11 i nici  o wi  c z.

0STATUA POCZTA

Z j a z d  N a j j .  P a n a  z c e s a r z e m  
n i e m i e c k i m  w l s c h l  jest  najwybitniej­
szym wypadkiem chwili obecnej i nim też 
zajmują się głównie najświeższe dzienniki 
wiedeńskie, kładąc nacisk na to, że choć te­
goroczne spotkanie uważać należy zarówno 
jak  poprzednie za akt zwykłej kurtoazyi, nie- 
mający nic wspólnego z żadną z specyalnych 
kwestyj europejskich mimo to przecb ż świat 
cały przyznaje wysokie znaczenie polityczne 
przyjaźni łączącej władców dwóch potężnych 
mocarstwu Właśnie ta okoliczność, że E u ­
ropa przyzwyczaiła się uważać powtarzające 
się rok rocznie spotkania za coś zupełnie 
zwyczajnego, świadczy o zdrowej politycznej 
podstawie, na której opiera się przyjaźń o- 
sobista obu Monarchów. W iener Abendpost, 
pisząc o zjeździe, mówi: „W serdeeznem 
spotkaniu obu potężnych władców upatrują 
słusznie zaprzyjaźnione ludy wyraz owej ści­
słej przyjaźni, która łączy oba Domy panu­
jące i poddane ich berłu państwa i któ­
rą witają powszechnie z najżywszem uczu­
ciem jako cenną rękojmię pokoju.11

Telegramy podały już główniejsze mo- 
menla spotkania w Ebensee. powitania, przy­
jazdu do Ischl i pobytu w ostatniem mie­
ście obu Monarchów. Ogólne te doniesienia 
uzupełniamy dzisiaj kilkoma szczegółam i: 
Spotkanie w Ebensee nastąpiło d 9 b. m. 
o godzinie trzy kwadranse na 12 po połu­
dniu. Najj. Pan ubrany w mundur generała 
pruskiego z wstęgą Orła Czarnego, przybyw­
szy do Ebensee o godzinie w pól do 12, o- 
czekiwał na peronie gościa cesarskiego. W 
kwandrans później nadszedł z Salzburga o- 
sobny pociąg dworski wiozący cesarza W il­
helma, Najj. P an  pospieszył naprzeciw wy­
siadającego monarchy niemieckiego, zatrzy­
mał go, powitał jak najserdeczniej i wsiadł 
do zajmowanego przezeń wagonu. Cesarz 
Wilhelm, który miał na sobie mundur swo­
jego pułku austryackiego i wstęgę orderu 
św. Szczepana, pomimo lat 86 wyglądał rześ­
ko i zdawał się być widocznie pokrzepiony 
kuracyą w Gastein.

O godzinie 12 stanął pociąg w Salc- 
burgu. Na dworcu oczekiwała przybycia m o­
narchów Najj Pani. Cesarz Wilhelm ucało­
wawszy rękę Najj. Pani wypytywał się o 
zdrowie Najd. Cesarzewiczowstwa, poczein 
podał Jej ramię i odprowadził do powozu. 
W  pierwszym powmie zajęła miejsce Najj. 
Pani wraz z cesarzem Wilhelmem, w dru­
gim Najj. Pan i ambasador niemiecki, w in ­
nych osoby należące do orszaku. W przed­
sionku hotelu Elżbiety powitali niemiec­
kiego monarchę najwyższy marszałek dworu 
ks. Hohenlohe, generalny intendant Hoff­
mann i burmistrz miasta. Zgromadzona przed 
hotelem i na ulicach publiczność witała z za­
pałem Najj. Państwo i Ich dostojnego Gościa,

O godzinie 3 dany był w wspaniałej 
willi cesarskiej obiad galowy. Na pierwszem 
miejscu siedziała Najj. Pani, po prawej stro­
nie cesarz Wilhelm, po lewej Najj. Pan, obok 
po prawej hrabina Komis, ks. Reuss, baron 
Hoffmann, po lewej hrabina Furstenberg, 
generał pruski Lehndorff, m inister Dunajew­
ski. Dalej zajęły miejsca inne osoby zapro­
szone. Po skończonym obiedzie o godzinie 
wpół do 5 odjechał cesarz Wilhelm w towa­
rzystwie ks. Reussa do hotelu. O godzinie 5 
udał się Najj. Pan po cesarza Wilhelma i 
obaj odbyli przejażdżkę po mieście. Wie­
czorem danem było w teatrze miejscowym 
galowe przedstawienie na cześć cesarskiego 
Gościa. Wszystkie miejsca w uroczyście przy­
strojonej sali zajęła doborowa publiczność, 
która za zjawieniem się _ Najj. Dworu po­
wstała z miejsc. Przebieg przedstawienia 
znanym już jest z doniesień telegraficznych. 
Cesarz Wilhelm opuszczając teatr, wyraził 
generalnemu iatendantowi baronowi Hoffma 
nowi i artystom biorącym udział w przed­
stawieniu zupełne swoje uznanie. Po te­
atrze udał się monarcha niemiecki na h e r ­
batę do willi cesarskiej.

Na podstawie zasiągniętych u źródła 
niezawodnego informacyi, zapewnia dzisiaj 
Pol. Cor. że bezpodstawnemi są wszystkie 
doniesienia o bliskim p r z y j  e ź d z i e  c a r a  
A l e k s a n d r a  do W i e d n i a ,

Wczoraj miał przybyć do Wiednia k r ó l  
s e r b s k i  wraz z swoją małżonką.

Onegdąj powrócił z urlopu wspólny mi­
nis ter  wojny generał hr. D y 1 a n d t - R h e i d t 
i objął na nowo urzędowanie.

Z powodu p o g ł o s e k  o z w o ł a n i u  
d e l e g a c y j  p :sze Prager A bendblatt: „W o- 
statuich duiach pojawiły się znowu w dzien­
nikach rozmaite wiadomości o terminie zwo­
łania delegacyj wspólnych i Rady państwa.

Nie potrzeba nawet zapewniać, że wiado­
m o ść  te polegają na dowolnych domysłach, 
albowiem większej części członków gabinetu 
nie ma obecnie w Wiedniu, nie mogła prze­
to zapaść uchwała stanów za.11

W obecnej chwili wakuje z powodu 
śmierci lub rezygnacji d z i e s i ę ć  m a n d a ­
t ó w  do  I z b  y d e p u t o w a n y c h , a miano­
wicie : z G a l i c y  i jeden , z Czech trzy, z 
Bukowiny dwa, z Morawy, z Dalmacyi, z Ty­
rolu, z Karyntyi po jednym.

Na posiedzeniu k o n g r e s u  n o t a r  y u 
s z ó w  c z e s k i c h  w dniu 8 b m. przyjęto 
kilka w n i o s k ó w  l w o w s k i e j  I z b y  no-  
t a r y a l n e j ,  a mianowicie wnioski żądają­
ce aby do utrzymania notaryatu było uważa- 
nem za niezbędne wykształcenie praktyczne 
i teorytyczne dorównywająca zupełnie takie 
inuż wykształceniu wymaganemu od kandy­
datów stanu adwokackiego i sędziow­
skiego, jednakże bez' wymagania doktoratu. 
Kandydat notaryalny winien przebyć pięcio­
letnią praktykę , mianowicie zaś rok jeden 
bądź w kaneelaryi adwokackiej, bądź przy 
finansowej prokuratoryi, rok w sądzie, resztę 
zaś lat u notaryusza, Kongres oświadczył 
się dalej za ustanowieniem jednego tylko e 
gzaminu uzdolniającego zarówno do prakty­
ki notaryalnej, jak adwokackiej i sądowej.

Budapcster Cor. don >si, że dotychczas 
nie zapadła jeszcze decyzya w sprawie de- 
m i s y i  m i n i s t r a  O r d o d y e g o ,  pierwej 
bowiem musi prezydent gabinetu Tisza zdać 
rapor urzędowy Naj. Panu, co nastąpić może 
dopiero d. 22 sierpnia, to jes t  po powrocie 
Monarchy do Wiednia.

Z Zary te legrafu ją , że rząd czarnogór­
ski wydał o d e z w ę  do  w y c h o d ź c ó w  
h e r  c e g o w i ń s k  i c h ,  wzywając ich aby 
powrócili do opuszczonych siedzib, gdyż 
Czarnogóra nie może dłużej udzielać im 
wsparcia.

Dziennik urzędowy Amisatore Balmato 
ogłasza rozporządzenie ministeryalne z a w ie ­
sz  a j ą c e  s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  w R o ­
c h  e di  Ca  t t a r  o na rok jeden.

Nowo zamianowany p o s e ł  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  w P e t e r s b u r g u  H unt 
przybył już do tej stolicy, dotychczasowy zaś 
sprawujący interesa amerykańskie pułkownik 
Hoffmann wkrótye wyjeżdża.

Nowy minister spraw zagranicznych i 
p r e z e s  g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  Du- 
clerc wydał okólnik do reprezentantów F ran-  
cyi za g ra n ic ą , donoszący o utworzeniu no­
wego ministerstwa.

F e r y e  p a r l a m e n t u  f r a n c u s k i e ­
g o  trwać będą aż do listopada, jeżeli w tym 
czasie nie zajdą jakie wypadki, w skutek 
których ministerstwo, stos wnie do swego 
oświadczenia, byłoby obowiązanem zwołać 
Izby.

P r e z y d e n t  G r e v y  prawdopodobnie 
już w przyszłym tygodniu wyjedzie na trzy 
tygodnie do Mont Sous-Vaudrey. Zamiar 
podróży objazdowej prezydenta po południo­
wej Francyi został, jak słychać, zaniechany.

M i n i s t r e m  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  
został mianowany H er isso n , a podsekreta­
rzem stanu w ministerstwie finansów La- 
buze.

W skutek ustąpienia Freycineta a m ­
b a s a d o r o w i e  d e  N o a i l l e s  i C o u r c e l  
zamierzali podać się do demisyi, Freyeinet 
nakłonił ich jednakże, żeby pozostali na  zaj­
mowanych stanowiskach.

Nieporozumienie między Gladstonem 
i Hbą niższą w sprawie b i l u  o z a l e g ł o ­
ś c i a c h  d z i e r ż a w n y c h  a n g i e l s k i c h  
zakończyło się kompromisem. Gladstone zgo­
dził się na niektóre małoznaczące poprawki, 
nie uczynił jednak żadnego zasadniczego 
ustępstwa, a przytem okazał tak pojednaw­
cze usposobienie , że nawet Standard oddaje 
wielkie pochwały jego umiarkowaniu Times 
i inne dzienniki wyrażają zadowolenie z po­
wodu załatwienia zatargu.

W części nakładu wczorajszego num e­
ru donieśliśmy o p r z e s i l e n i u  m i n i s t e -  
r y a l n e m  w R u m u n i i .  Po radzie m ini­
strów, odbytej onegdaj przed południem, 
wszyscy ministrowie podali się do demisyi.

Do Pol Corr piszą z Konstantynopola, 
że na ostatniem posiedzeniu konferencyi As- 
sym-basza oznaczył siłę w y p r a w y  t u r e ­
c k i e j  do  E g i p t u  na 6000 ludzi z kawa- 
leryą i artyleryą, oraz oznajmił, że dowódz­
two obejmie Derwisz-basza, a Serwer-basza

będzie funkcjonował jako komisarz Porty 
O miejscu wylądowania pełnomocnicy turec­
cy nie zawiadomili konferencyi.

W kołach dyplomatycznych stambul­
skich, według tejże korespondencyi, nie wąt­
pią, że k o w e n c y a  a n g i  e l s  k o - t u r  e o k a  
przyjdzie do skutku. Słychać, że rząd an ­
gielski chciał liczbę wojska tureckiego ogra­
niczyć do 5000, ale zgodzi się zapewne na 
cyfrę podaną przez pełnomo ników tureckich. 
O poddaniu wojsk tureckich pod rozkazy an­
gielskie, jak zapewniają w kołach dobrze 
poinformowanych, nie ma mowy. Konwen­
c ja  po zawarciu ma być zakomunikowaną 
konferencyi, nie będzie jednak poddaną pod 
jej rozbiór, gdyż tyczy się tydko stron, któ­
re ją  zawierają.

K e d y w  w y d a ł  d r u g ą  p r o k l a m a -  
c y ę  p r z e c i w  A r a b i e m u - b a s z y ,  oska­
rżając go, że intrygami swojemi wywołał pier­
wszy napad na Europejczyków w Aleksan- 
dryi, że nie zastosował się do rozkazów suł­
tana i przez to wywołał bombardowanie, a 
wreszcie że zrabował i podpalił Aleksandryę, 
za co ogłoszony zostaje buntownikiem i na- 
równi z wszystkimi, którzy go słuchać będą 
ulegnie surowej karze. Poraź to pierwszy 
Kedyw w sposób tak stanowczy i bezwzglę­
dny wydaje sąd o Arabim, proklamacya bo­
wiem poprzednia w porównaniu z obecną 
była oświadczeniem lękliwem i pozbawionem 
wszelkiej siły.

B r a k  w o d y  w A l e k s a n d r y  i jest 
coraz większy. Obecnie wydają już tylko 10 
litrów dziennie na każdego mieszkańca. L i ­
czba Europejczyków w Aleksandryi wynosi 
7000, ponieważ bardzo wielu powróciło, k r a ­
jowców jest 22.000. Artykuły żywności są 
bardzo drogie, ponieważ nie ma dowozu z o- 
kolic.

Anglicy z n i s z c z y l i  k o l e j  ż e 1 a ż ną 
p o d S u e z e m ,  na przestrzeni 15 mil a n ­
gielskich, aby się zabezpieczyć od n iespo­
dziewanego napadu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
I s c l l l ,  10 sierpnia. Cesarz Wil­

helm, który przed południem wcale 
nie wydalał się ze swoich apartam en­
tów, przyjmował dziś wizytę Najjaśn. 
Cesarza austryackiego. Najj. Pan za­
bawił całą godzinę, i przybył później, 
aby cesarza niemieckiego zabrać na 
obiad, poczem odprowadził go na dwo­
rzec kolei żelaznej. Pożegnanie Monar­
chów było bardzo serdeczne.

M e d y o l& n ,  10 sierpnia. C e s a -  
r z e w ic z  n ie m ie c k i  przybywa wie­
czorem z Werony do Monza, w celu 
odwiedzenia króla włoskiego.

Konstantynopol, 10 sierpnia. 
Lord Dufferin miał wczoraj dłuższa 
k ’o n f e r e n c y ę  z m i n i s t r e m  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  w przedmiocie pro- 
klamacyi ogłaszającej Arabiego - baszę 
buntownikiem i konwencji wojskowej". 
Ambasador angielski zdaje się zado­
wolony rezultatem tej konferencyi.

Dłuższa p r o k l a m a c y a  s u ł t a n a  
ma w głównej treści brzmieć, jak  na ­
stępuje: Ponieważ kedyw je s t  przed­
stawicielem monarchy, wszyscy zatem 
winni mu są posłuszeństwo. Arabi- 
basza wyłamywał się już raz z pod 
władzy kedywa, ale uznał swą winę 
i prosił o przebaczenie. Otrzymał je 
zatem a nadto obsypaliśmy go dobro­
dziejstwami. Pomimo to ponownie w  kil­
ku okolicznościach (proklamacya wyli­
cza je ),  uchybił przeciw obowiązkom, 
a zwłaszcza samowolnie przedsięwziął 
kroki zaczepne przeciw okrętom wo­
jennym Anglii, naszej dawnej przyja­
ciółki i sojuszniczki, a tym sposobem 
ponownie wystąpił przeciw władzy 
kedywa, ogłaszamy go przeto bunto­
wnikiem i wydajemy tę proklamacyę, 
ażeby wszyscy o tern wiedzieli, i aże­
by powaga kedywa nie doznała ża­
dnego uszczerbku.

Zapewniają, że adm ira lic ja  za­
wiadomiła ministra spraw  zagranicz­
nych, iż okręt m arynarki rossyjskiej 
robił r e k o n e s a n s e  w z d ł u ż  r z e k i  
S a k ^ a r y a  od ujścia tej rzeki aż do 
azyatyckich wybrzeży Bosforu i son­
dował głębokości wody.

K o n s t a n t y n o p o l ,  10 sierpnia. 
P r o k l a m a c y a  p r z e c i w k o  A r a ­
b i e m u - b a s z y  potępia usiłowania 
czynione przez Arabiego w celu zastą­



5
pienia władzy kedywa jego własny 
wolą i mówi, że czyny Arabiego prze­
ciwko władzy Tewfika-baszy są bun­
townicze i zbrodnicze, oraz grzeszą 
przeciw przepisom świętego praw a 
szeri, która surowo karze tych, co im 
się sprzeciwiają.

Londyn, 10 sierpnia. Na posie­
dzeniu Izby niższej oświadczył Dilke, 
że P o r t a  p r z e d ł o ż y ł a  r z ą d o w i  
a n g i e l s k i e m u  projekt proklamacyi 
popierającej kedywa, a ogłaszającej A- 
rabiego buntownikiem.

Gladstone oświadczył, że p rzy­
wrócenie status ąuo ante nie jest już 
dostatecznym celem operacyj wojsko­
wych w Egipcie, nieograniczona oku- 
pacya byłaby jednak przeciwną zasa­
dom rządu i poczynionym przez rząd 
wobec mocarstw przyrzeczeniom.

Izba wyższa przyjęła bez głoso­
w ania b i l  o z a l e g ł o ś c i a c h  d z i e ­
r ż a w n y c h  w I r i a n d y i .  ponieważ 
większość konserwatywnych parów  o- 
świadczyła się przeciw odrzuceniu bi­
lu ze względu na stan rzeczy w Irlan- 
dyi i Egipcie.

Londyn, 10 sierpnia Dzienniki 
donoszą, że w Baj r ucie został zamor­
dowany pewien muzułmanin. W  sku­
tek pogłoski, że morderstwo popełnili 
chrześe ian ie , podczas pogrzebu miały 
miejsce m a n i f e s t a c y e  p r z e c i w  
c h r z e ś c i a n o m  i krzyki: „zabijać 
chrześcian!“ Policya sympatyzowała 
z pospólstwem, dokonała jednakże 
wielu aresztowań. Wielu chrześcian 
uciekło w góry. Zachodzi obawa po­
nowienia się zaburzeń.

Aleltsandrya, 10 sierpnia. (Tel. 
biura Reutera.) Parowiec Orient z ks . 
C o n n a u g h t  i pierwszym batalionem 
gw ardyi szkockiej, oraz parowiec awi- 
zowy Salamis z generałem Adye i kon­
sulem generalnym Maletem przybyły 
tutaj Ks. Connaught i Malet odwie­
dzili kedywa.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pry w.) 
S e j m  c z e s k i  ma być zwołanym na. 
łzień 20 b. m.

Monachium, 11 sierpnia. N a j j .

C e s a r z  a n s t r y a c k i  przybył tu 
dzisiaj rano dla odwiedzenia Córki 
Swojej ks. Giselli. Odjazd nastąpi ju tro  
wieczorem.

Berlin, 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
Według Nat. Ztg. w sferach k ieru ją­
cych nic nie wiadomo o zamierzonej 
p o d r ó ż y  c a r a  do B e r l i n a .

Tenże dziennik p isze : N o w y  g a ­
b i n e t  f r a n c u s k i  okazuje się coraz 
widoczniej gambetystowskim. Z pięciu 
nowych członków trzej są jaw nym i 
stronnikami Gambetty. Gdyby Izba po 
ferjach objawiła niechęć dla Gambetty, 
to bezwątpienia rozpoczęłoby kampanję 
rozwiązania parlamentu.

Petersburg, 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
R u m u n i a  z a k u p u j e  k o n i e  w  zna­
cznej ilości w południowej Rossyi.

W okolicach Kiszeniewa i Kijowa 
zaszły w y p a d k i  c h o l e r y n y ,  koń­
czące się śmiercią.

Bukareszt, 11 sierpnia. (T el.pr .) 
Powodem p r z e s i l e n i a  m i n i s t e -  
r y a l n e g o  miała być różnica zdań 
między Bratianem i ministrem wojny. 
W nowym gabinecie Bratiano ma 
objąć oprócz prezydentury także m i­
nisterstwo wojny i tymczasowo mini­
sterstwo spraw  zagranicznych.

Konstantynopol, 11 sierpnia. 
P o s i e d z e n i e  k o ń f e r e n c y i  trwało 
wczoraj od godziny trzeciej do siód­
mej. Lord Dufferin zgodził się w za­
sadzie na wniosek włoski, zastrzegł 
jednak w y p a d k i , w których zachodzi 
force majeure. Dalszych szczegółów do­
tąd nie ma.

Przed posiedzeniem lord Dufterin 
wręczył ministrowi spraw zagranicz­
nych Saidowi-baszy a n g i e l s k i  p r o ­
j e k t  k o n w e n c y i ,  mającej określić 
współdziałanie tureckie w Egipcie.

P o s e ł  r o s s y j s k i  N e l i d o w  przy­
był do Konstantynopola.

Portsaid. 11 sierpnia. (Tel. agen-- 
cyi Havasa). Okręt Thetis odpłynął 
wczoraj do Bejrutu. Liczne p a n c e r ­
ne  s t a t k i  a n g i e l s k i e  krążą u w y­
brzeży, ażeby nie dozwolić okrętom 
tureckim wysadzić na ląd wojska.

Kilka tysięcy ludzi w o j s k  i n ­
d y j s k i c h  przybyło do Suezu.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń, 10 sierpnia 188?, godzina 1, ni 4-5, 

Losy kredytowe 178-50, Węg. akeye kredyt. 324 50. 
Akeye anglo-austar. 131 50, Akeye banka Union 123 60. 
Akeye kolei Karola Ludwika 322 50, Akeye kolei 
północnej 27175, Akeye kolei południowej 144 90. 
Akeye kolei Alfbid. 175 50. Akeye kolei Elżbiety 
213*50 Akeye kolei Lwowsko-Gzenuowieekiej 172'25, 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 165-— , W ie­
deńskie losy 126'—, Akeye kolei R udolfa—•—, Akeye 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obligaeye państw. 
w złocie 95 75, Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
99 50. Losy regulacyi Oissy 110 75, Losy tureckie 
23*75, Węgier o ba- renta 11980 Akeye banku /.wiąz­
kowego 113-50, Akeye banku obrotowego —■—, Ak- 
*ye kolei węgiersko-g&lieyjskiej — •— , Akeye kolei 
państwowej—•—, Rubel papierowy 1.19-67. Węgier­
skie losy 120-50. Marka, niem iecka—•—. Usposobię- 
sii mdłe.

W iedeń , 10  sierpnia 1882, godż 4  w 3 5 , 
akeye kredytowe —•—, Angle-Auf.tr. — 1— , Akeye
banku U n io n  -. Kolej Karola Lud. — . Po
łudniowa —•—, Renta papierowa — •—, Galicyjskie 
listy zastawne —-—, Galicyjskie obligaeye indemtu 
zacyjne —-— .Galicyjski bank rustykalny 103-50, Losy 
z roku 1860 —■ ,  Napoleondor — Rubel  v*.p>e- 
rowy —1—. Usposobienie — .

W i e d o i i ,  11  sierpnia i882, godz. 10  min. 40, 
Akeye kredytowe 313*80 Augto-Aastryaekie 121-—. 
Uaionbank 123-50, Kolei Karola Ludwika 522-25, Po 
łudniows) 146"— , Renta papierowa —'—, Galicyjskie 
listy zastawne —-—, Galicyjskie obligaeye indomni- 
•acyjnfc —*—, Galicyjski b.-ek rustykalny —-—, Losy 
z r. 1860 —'—• iłapolooi tor 9*50,50 SUbal paoior. 
l*19*/a. Usposobienie mdłe.

T e leę r im y  zbożowo z d. 10 sierpnia, W ie- 
d e ń :  Pszenica za 100 kiiogr. 11.50 do 12'— zł., żyto 
— do -  '— zł., jęczmień — — do —•— zł,, k«- 
kursdza —'— do —■— zł., owies —-— do —*— zł. 
okowita pr. 10 700 liter procent, 32 50 do 32 7-5 zł, 
B u d a - P e s ? *  Pszenica 100kiiogr. (.na jesień) 970  
lo 9.72 zł.. rzepak (sierpień—wrzesień) —*— do 
—•— 7,1. — ' l i n :  Pszenica żółta (na maj czerwiec 
214.50 żyto -  — sfc., spirytus 51*40 m., olej rze­
paków. 59 30 -• S z c z e c i n ;  Pszenica — —
z s p ik   P a r y  - - maki 1SV kiiogr. 62 50 h

olei rzepakowy 73 — fr.t sp iry tu s •— fr. — W r  o
c ł a  w: Pszenica — *—, ż y to  , owies — .—, spi
ytus -- kukurwtea — —. K o l o n i a :  Fsj.e-

•lica —

O !p wie.dzialr.y redaktor: W ł« 4 j« ł» »  Ł ozińsk i.

Zw.aca się uwagę P T. Publicz­
ność na tizisirjszy inserat P i o t r a  M ij jc z jT i i -  
s b i e g o f

P r z y j e c l i a l i  d o  Ł  w  o w a ­
lnie 10 sierpnia 1882 r.

H otel L anga,
Pp. .). Kamiński z Krakowa F. Jerza- 

beck 7. Morawy. W. Bischof z Bobiki J. Herrn-

stadt z Lipska. S. Kurzweil z Wiednia.M. Bro­
niewski z Czerniowiec.

H otel Europejski.
Pp. K. Tchórznieki z Krakowa 

H otel fcieorgeta
Pp Ks. Czartoryjski z Krakowa. G\ Poel- 

tenberg z Bares. A. Leszczyński z Zabłocia. J. 
Leip/iger z Wrocławia A. Jędrzejowicz z Za­
czernia

Hotel Angielski.
Pp. K. Dobrzyński z Ukrainy.

H otel W arszaw ski.
Pp. J. Pierzchała z Uszkowiee. S, Wie- 

lowiejski z Łuczyc
H otel K ra k o w sk i

Pp B Ciechanowicz z Grybowa. K. Ro- 
senmann z Żurawna. F. Duszek z Pniatyna

Spos rzeżeuim m eleoroiogic^n«.
z dnia 11 sierpnia 1882 o godzinie 7 r iD o .  

Barometr 735.3tnm. przy temp. 0 "0 . Psyc.hn- 
juetr suchy 17.1 O. psychrometr wilgotny 15.8‘’C. 
Prężność pary 12.6 mm. Wilgoć 87-1/,,. Zachmurzeni.. 
10, Wiat- ŃW1 Ozon. 8

Temperatura powietrza 13.7°Id.
Barometr idzie w górę.

Btaut barometru aad poziom morza 759-8 m

l * o c i ł ą g i  k o le jo w e .
O d c h o d z ą  ze  Ł n o r a .

(Według południka pesz.teóskiego).
I>o K r a n o w a :  o godz. 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 rniu.
49 po południu (pociąg mięszany).

H o  C s e r u - o w i e c  : o godz 6 min 10 ra­
no pociąg pospieszny) o godz. 1 1 min.
50 w południe (pociąg mieszany ); o godz. 
10 tnin. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o ( l w s » l » c « j s k ;  (zdworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 m n. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany)

H o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz o min, J5wieo/ór. 

H o  P © $ v  o l e c e j  sfc : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany) 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .  
(Według południka peszteńskiego).

K r a k o w a ;  o godz. 5 min. 20 rano(po- 
ciąg pospieszny): o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz 11 przed 
południem (pociąg mięszany)

w.

lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe).

I .  A k e y e  za sztukę. sĆJ
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł., m. k. °  
Kol. hvow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. » 
Banku hip. galic . po 200 zł. w. a (. 
Banku kred. gal. po 300 zł. w. a. J j

3 .  E l a t .  * a s t .  za 100 zł.
Pow kredyt, galie. 5 pr. w. a. o

a « ii 4 pr. w. a, L  
,, „ ,, 5 pr, okresowe .&

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 4 !’/» 1. .2
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

„ " „  5 pr. w. a. g
„ „ -5 pr. w. a, wy-
losowalne z 10 pr. premią . . _g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. ^ 
„  „  5pr. w .a. j

3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółn. rolu. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O k l i g i  za 100 zł.
Indemuiz. gaiie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa
, ,. Stanisławowa .

8 , M o n e t y .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Połimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich . .
Srebro . . . .
KuO'.nV w srelu-jg

płacą żądają
walutą austr.

złr ct. złr ct

322 _ 325 —

172 ---- 175 —

304 50 309 —

747 252 —

99 75 100 75
91 50 93 —

99 75 100 75
87 80 88 90

101 80 102 80
98 75 99 75

100 75 101 75
101 50 103 —

95 96

99 25 100 25

i 00 __ _ 101 50
101 102 50

19 25 21 __

•13 50 35 50

5 54 5 64
5 56 5 66
9 *8 9 58
9 81 9 91
1 52 l 62

1 18Ł/a 1 201/,
58 20 59 —

77.10 
77 27

77.75
‘ 7.75

120  —  

130.60 
J36 — 
172.75 
171. — 

34 -

77.25
77.35

77.90
77.90

120.50 
131.10
136.50 
173.25 
172 -
35 -

145.7 “ 46 W>

93 - 
95.8

93 1-5 
93 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 sierpnia 1883

1 . D lllg  państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

rnaj-listopad
iuty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrzą 
sty cząń-lipiec . .
kwiflcień-październik .

Losy 7, roku 1854 jo  250 zł. m. k. 
i, ,, 186o po 500 zł. w. a. 5 pr.
,, ,, 1860 po iOO zł. 6  pr.
„ ,, 1864 po 100 zł, .
„  ,, 1864- po 50 zł.

Renty Cotn po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw, po i2u

złr. 5 p r e .................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5“/„ 7, r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.
3 . Obligaeye indemu. 5 pr. (za 100 zł a .  k.)

Czech . . . .  . 108.50 — .—
Bukowiny . . . 99.50 100.—
Galicy i . . . 99.50 100,25
Niższej Austryi , 105 50 107.—
Siedmiogrodu ’ . 99. — 99.-50
Węgier . . . . .  98.70 99.—

3 . A k e y e .
Bank Auglo-aust. 200 zł. erait. zł. 120 121.75 122 25 
!ust. kred. dia handlu po 160 zł. 323. -  322 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 875.— 883.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . , — — —.—
Gal.bank d.hau.iprz. a200 zł.w pł.iópr —. — — —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . ------  — —
Bauk dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...................................... —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 827.— 828 — 
Kol. Albrechta a 200 7,1 w srebrze — — -
Aust.Xow.żeglugipar.<lun.po500 zł.in. 590.— 5 U -  
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m 213.75 214 25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł 
Północna, kolej po 1000 złr. m. k. 9722 —2727 —

Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m, k. 
Lwow.-Ozeru. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I kol. węg. gal. a 200 zł. srebrze

płacą żądają
324.25 334.75
173.25 (73.75 
347 75 348 25
143.25 143.75 
1 0 7|> 161.25

Thnńnll IIP71liIIITT z d°brem rodzinnem wy­
l i  W Ullll UumliUW chowaniem może zualeźt 
pomieszczenie i należytą opiekę w familii, któ 
rej adres wskaże Redakcya Gazety Lwotcshiej

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ugólny roimczo-kredytowy Żiakład dla
Gaiicyi i Bukowiny w 15 ł. 6 pr. —.— ---------

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 lu l .—
„ „ „ „ premiowe po 3'V„ 100 50 lO i.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50
„ u * *  w 20 i. 7pr. 106.— 106.50
» ' r, 1, n w 361. S^npr —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 92.— 93.—
, n 3 „ po 5. proct. . 100.— 100.25
U n n „ po 8 proet, w

37 latach zwrotne . . . .  100.— lu0.25
Gal. banku lup. po C proc. . 101.80 102.30
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 103 25 103 75
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . , 101.10 101.30
Węg. Tow. ziem. ake. po 51/, proc. 98.75 — —

„ Zakł. kr. ziems. po 51/a proc. 101 25 1.02.25

Si. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł )

95 60 9 6 . -Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. tel. Preszćw-Taruów {w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol, pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100  zł. w. a...............
Kol. gal. Kar. Lud. amisya •/, r. 1881

po 4’/, pr. . . . . . .
Kol. Lwow.-Ozsr.-Jass. ł l ł .  emis. a 200 

złr. 5 proc w srebrze z r. 1E65 
z r. 1867 
z r. 1868 

 ̂ z 1. 1872
Wąg. g»i. kol. o 200 zł. 5 pr. w ?r

6. L o s y .
Inst. kr. dla, hau. i pr. po 100 zł. w.a 
Glarego po 40 zł. m. k.........................
T'\*r rPiĄ. T»'*iT. na T̂ nns.1 u 1 Oftir.ł.w'.V.

94.75 95.25 
1 0 6 .-  —
101.75

l u l . -  101.50

95  — 95.25 
100.70 101.20 
98.25 98.75 
9 7 -  9 8 . -  
9 5 .— 95.25

178.50 179.— 
4 0 . -  41 — 
109.— 1)0.—!

Keglevieha po 10  zł. m ». 
Losy miasća Krikowa . .
Pożyczka miasta Lubiany po 
Pożyczka miasta Budy po 40 
Paliiego po 40 zł. m. k. 
Fundasya szpitala Arcyks. Ru 
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k 

„ „ po -50 zł. w. a.
Waldsteina po 2 0  zł. m. k. 
Windischgratza po 20  zł. ar

20  zł. 
zł. w. a.

iolfa .

s. .

płacą
19 —
2 0  —

23.50

38 50
20.75 
52.—
46.50 
24.2-5

1 2 7 .-

28.50
38.75

żądają

24 -  
39 25 
39 50

53.—
47.—
25 — 

127.50
63 25 
29 50 
39 25

7.  W e h s le  (ca 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n.
Berlin za 100 rnark w, p. n.
Frankfurt za 100 mark w. p. u.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. ssr.t. . , .
Parvż za 100 fr. . . .  .

. 119.85 120.10 
47 60.— 47 65.—

finrs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
2 0 -frankówka . .
Rossyjski impery-ał . 
Talar związkowy . 
Srebro . .

5.64.-
-5.62.

9.51 - 
9.79.-

5 .6 6 .-
5.64.—

9.51.50 
9 81.—

zł.

Z lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 9 sierpnia 1882
Jednolity dług państwa w banknotach .

n n n w srebrze .
Kenta w złocie . . . .  . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierski ego . .

„ „ kredytowego , . . .
Londyn
Srebro . . .
Napoleondor . . . .  ■ • .
Dukat cesarski men. . . . .
10O maruk

77 —
77 70
95 60

130 25
825 _
318 —
119 75

9 ■50
0 65

58 50

et.

Licytacye.
!870. (5467 1— 8)

O. k. sąd powiatowy w Bóbroe w spra 
egzekueyjnej Dyrekcji c k. uprzyw 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 

wie przeciw Maryi Heryk vel. Kiełbasa 
'rokopów o zapłacenie 222 zł. 92 ct. roz- 
je przymusową sprzedaż w drodze publi­

cznego przetargu gospodarstwa włościańskiego 
pod L. d. 105 w Horodysławicacb. położonego 
»,yk. hip. L 92 objętego, dłu/.niczki Maryi 
Heryk II  Prokopów własnego w ttze h  na 
d z ie ń : 6 września, 11 października i 15 
listopada 1882 o godzinie 10 rano każdym 
razem w zabudo waniu tegoż sądu w wyz ra­
czonych terminach z tem, że cenę wywoła­
nia stanowi Cena szacunkowa 500 zł. w. a . ,  
że gospodarstwo powyższe w pierwszych

dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
! lub -yżej takowej przy trzeć m term!sile tyl­

ko za taką cenę sprzedane zostanie któraby 
na pokrycie wszelkich należytośei rządowych 
i ubezpieczonych wierzytelności wystarczała, 
że dla wierzycieli, którymb ■ uchwała sprze­
daż dozwalająca doręczoną być nie mogła, lub 
k órzyby po dniu 8 stycznia 1882 prawo 
zastawu lub inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospodarstwa nab,!>, k u ra ­

tor w osobie c. k. notaryusza P . Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
kon.ee wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki w registraturze sądowej prze­
gląd cąć, zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k. urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka, 24 lipea 1882.
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Licytacye.
L. 6022. (5364 1— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Stryju przed­
sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelnoś 
ci Styjskiej kasy oszczędności w kwocie 800 
złr. a. w. z pn egzekucyjną sprzedaż rea l­
ności pod lk. 84 m w Stryju położonej, i 
wedle Dom. IX pag. 860 i 362 n. 13 i 14 
haer. Kopia Seemana własnej, dnia 7 w rze­
śnia, 12 października, 16 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądowym w drodze publicznego 
przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym term in na 
dzień 16 listopada 1882 o godzinie 3 po po­
łudniu.

Cena wywołania wynosi 1501 złr. 67 
ct. zakład 151 złr.

Kesztę warunków przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Stryj, dnia 30 czerwca 1882.

L. 2537. (5383 1— 3)
O k sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włącznej 
ilości 940 zł. 69 et. w. a. z pn. na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Gahzische Boden-Credit-Anstalt) w Krako­
wie, egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 128 w Niepołomica h  położonej 
ciało tabularne posiadającej a własność dłuż­
nika Józefa Trzosa stanowiącej w trzech 
terminach licytacyjnych: d n ia 3 października, 
dnia 8 listopada i dnia 13 grudnia  1882, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 2000 zł. W a- 
dyum zaś 200 zł.

Kesztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Niepołomice, dnia 27 czerwca 1882.

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 323 złr. 44 ct. w. a. z pn. na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go (Graiizische Boden Oredit Anstalt.) w Kra­
kowie, egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności pod lk. 152 w Gruszkach położonej, 
ciało tabularna posiadającej a własność, d łu ­
żnika Józefa Janusza stanowiącej, w trzech 
terminsch licytacyjnych: dnia 3 październi­
ka, dnia 8 listopada i dnia 13 grudnia 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cena wywołania wynosi 1000 złr.
Wadyum zaś 100 złr.
Kesztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż­
na w tutejszej registraturze.

Niepołomice 28 czerwca 1882.

L. 2539. (5385 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
ra t  i resztującego kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 652 zł. 53 ct. a. w. z pn. na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galiziseha Boden-C redit-A nsta lt)  w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 519 w Niepołomicach położo­
nej, ch ło  tabularne posiadającej a własność 
dłużnika Jakóba Trzosa stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjnych dnia 15 wrześda, 
dnia 11 października i dnia 9 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie 10 przed p łudnieir.

Cena wywołania wynosi 2600 z ł , wa­
dyum zaś 260 zł. Resztę warunków licyta 
cyjnych i wyciąg hipoteczny tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Niepołomice, dnia 28 czerwca 1882.

L, 2460. (5427 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w  łącz­
nej ilości 371 złr. 51 ct. w. a. z pn. na

L. 2493. (5379 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi cGem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włącznej 
ilości 514 zł. 56 ct. w. a z pn. na rzecz

rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie- galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
go (Gahzische Boden Gredit Anstait.) w Kra- (Gahzische Boden- Credit-Aostalt) w Krako- 
kowie, egzekucyjną publiczną sprzedaż real- wie, egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
ności pod lk. 11 w Pierzehowie położonej, pod 1. k. 94 w Woli Batorskiej położonej 
ciało tabularne posiadającej a własność dłu- ciała tabularnego nieposiadającej a własność 
żnika Kaspra Stachowicza stanowiącej w trzech dłużnika Michała Kucharskiego stanowiącej,
terminach licytacyjnych: dnia 4 września, 
dnia 9 października i dnia 13 listopada 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Oeua wywołania wynosi 1000 złr.
Wadyum zaś 100 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć moż­
na w tutejszej reg straturze.

Niepołomice 17 czerwca 1882.

L. 5703. (5395 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Szczercu uw ia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 143 zł 
88 ct. z 10 prc. odsetkami od 25 czerwca 
1870 bieżąeemi i kosztami w łącznej kwo­
cie 26 zł. 52 ct. a. w z pn. przez c. k. uprz. 
Zakład kredytowy włościański przeciw Ste­
fanowi Huńka wywalczonej, przedsięweźmie 
w tusądowej kaneelaryi w dniach 7 września, 
12 października i 16 listopada 1882, każdo- 
krotnie o godzinie 10 przed południem, przy 
musową przetargową sprzedaż realności d łu­
żnika pod 1. k. 100, 109, 110 subrep. 37 w 
Polanie Starostwie Lwowskiem położonej, cia­
ło tabularne stanowiącej, mianowicie całej 
realności wykazem hipotecznym gminy kata­
stralnej Polana 1. 91 obję te j; 74 części re­
alności wyk. hip. tejże gminy 1. 14 objętej; 
*/J4 części realności wyk. hipot 29 objęte:; 
połowy realności wykazem 92 objętej i 73 
części realności wykazem 93 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 500 zł przy­
jęta, zakład wynosi 50 zł. Na pierwszych 
dwóch terminach realność rzeczona tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
także niżej ceny szacunkowej, jednak tylko 
za taką, która pokryje wszystkie zabezpie 
czone wierzytelności sprzedaną zostanie, a 
gdyby takow-ej nie uzyskano, ustanawia się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 16 listopada 1882 o godz. 3 po połuduiu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzy by prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 6 marca 1882 uzyskali, ustanawia się 
p. Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy 
ciągi tabularne przejrzeć można w tusądo 
wej registraturze.

Szczerzec, dnia 17 lipca 1882.

L. 1301. (5340 1— 3)
W dniach 13 września, 13 października 

1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sąd; e 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Mi­
chała Ozułows kiego własnej, w Ro zdolu pod 
n. k. 405 położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącij, na zuspokojenie galic. Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie 
przyznanej kwoty 100 zł., a względnie jej 
reszty 73 zł. 9 ct. z pn.

Oeua wywołania 1000 zł. Wadyum 100 
zł. Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
mogą być przejrzane w tusądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 15 kwietnia 1882.

w trzech terminach licytacyjnych : dnia 27 
września, dnia 26 października i dnia 27 
listopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. W a­
dyum zaś 400 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w registraturze.

Niepołomice, dnia 23 czerwca 1882,

L.

L. 1023 (5347 1 3)
W dniach 12 września, 12 październi­

ka i 14 listopada 1882 o godzinie 10 rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż realności pod nr. 127 w Józefowie ad 
Wampierzów położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej, dłużników Jana i Jadwigi 
Sołtysów własnej, na rzecz Zakładu k redy ­
towego włościańskiego pto 20 zł. z pn Cena 
szacunkowa wynosi 900 z ł , wadyum 90 d .  

Akt oszacowania i warunki

2492- (5378 1 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi c-.dem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego włącznej 
ilości 210 zł. 50 ct. w. a. z pn. na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden-Credit-Anstait) w Krako­
wie egzekucyjną publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 67 w Woli Batorskiej położonej, 
ciała tabularnego nieposiadającej a własność 
dłużnik a Mateusza Waśniowsk ego stanowiącej, 
w trzech terminach licytacyjnych: dnia 2 
października, dnia 3 listopada i dnia 7 g ru ­
dnia 1882 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem

Cena wywołania wynosi 1000 zł. Wa­
dyum zaś 100 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

Niepołomice, duia 23 czerwca 1882.

można przeglądnąć w registraturze 
O. k Sąd powiatowy. 

Radomyśl, dnia 24 kwietnia 1882

L. 2839. (5473 1— 3)
Sieniawski c. k, sąd powiatowy przed­

sięweźmie celem zaspokojenia wierzyt luośai 
Wolfa Karpia w kwocie 132 zł. z pa. w za­
budowaniu sądowem egzekucyjną sprzedaż 

licytacyjue połowy realności pod 1. k. 86 rep. 58 w Kra
snem w powiecie sądowym Sieniawskim 
w starostwie Jarosławskiem położonej Olecha 
Zastawnego własnej unia: 31 sierpnia, dnia 
5 października i dnia 2 listopada 1882, za­
wsze o godzinie 9 rano w drodze publi­
cznego przetargu na trzecim termiuie takie 
niżej ceny wywołania.

Geaę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 145 zł wyprowadzona, 
zakład wynosi 14 zł. 50 ct.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o
szacowania rzeczonej
przejrzane w tusjdowej registraturze.

realności
a f t

mogą byc

Sieniawa. 5 czerwca 1882.

L. 31946. (5444 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że celem zniesienia współwłasności realności 
lwowskiej pod 1 743/4 odbędzie się w biu- j 
rze 13 tegoż sądu (c. k. R idcy p. Mochna- ’ 
ckiego) publiczna licytacja tejże realności 1. 
743/4 w dniach 20 września i 12 paździer­
nika 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem na których terminach re- 1 
alność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 2116 
zł. 32 ct. lub przynajmniej za tę cenę s p rz e - ; 
daną zoitau ie , że jako wadyum kwota 211 
zł. 63 ct. złożoną być ma, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla tych wierzycieli, którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 9 lipca 
1882 prawa rzeczowe na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie m o­
gły, adwokat dr. Jakeles kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Berliner mianowany został.

Lwów, dnia 29 lipca 1882. |

L. 7091. (5346 1 - 3 )
O k sąd powiatowy podaje do publi­

cznej wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Izaka Wolfa w kwocie 100 zł. a. 
w. przeprowadzoną będzie w sądzie tutejszym 
w dniu 12 września, 12 października i w dniu 
14 listopada 1882, każdym razem o godz 10 z 
raua przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści włościańskiej pod n. k. 9 w Wampierzo- 
wie do Michała Topora należącej.

Oenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunl owa w kwocie 280 zł., poniżej któ­
rej realność ta sprzedaną nie będzie. Wady- 
utn przy licytacyi złożyć się mające wynosi 
28 zł. Protokół zastawniczego opi.ania, osza­
cowania, tudzież blirsze warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Gdyby na powyższych dwóch tarmina.-h 
realność ta nawet za cenę szacunkową sprze­
daną być nie mogła, natenczas do przesłu­
chania stron interesowanych względom uło­
żenia korzystniejszych warunków licytacyj- .  ̂ Łl.
nych wyznacza się te :m in  na dzień 14 listo- ( dyurn wynosi 10 pr. ceny wywołania 941 zł. 

1882 o godzinie 10 z rana poczem do

L. 12953. (5449 1— 3)
G. k. sąd pjwiatowy w Drohobyczu 

w sprawie egzekucyjnej Izaaka Herscha Tau- 
ba przeciw Bazyleinu i Pawlinie Kłoś pto 
300 zł w. a. z pn ogłasza, że w dniach: 
28go sierpnia, 2go października i 6go listo­
pada 1882 przeprowadzi licytacyjną sprze­
daż realności pod 1. k. 412 i 4 l8  na Za­
grodach miejskich w Drohobyczu położonych 
zawsze o godzinie 10 przed połuduiem w B. 
N. VI pod następującemi warunkami: Wa

L. 2538. (5-384 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach

pada 1882 o godzinie 10 z rana pocą 
piero trzeci termin licytacyjny pad w a ru n ­
kami korzystniejszemu wyznaczony będzie

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się Izaka Wolfa, Michała Topora Ł c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie, Bank galicyj­
ski dla handlu i przemysłu w Krakowie i c. 
k. urząd podatkowy w Mielcu, wszystkich zaś 
tych wierzycieli, którymby uchwała n iniej­
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została, tudzież którzyby na realności 
przedmiotem sprzedaży będącej dopiero po 
dniu 12 lutego 1879 p ra a o  zastawu uzyskali 
do rąk kuratora w osobie dra Lipowskiego 
c. k. notaryusza równocześnie ustanowione­
go, tudzież przez edykta.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 22 grudnia 1881.

60 ct. w. a.
Na wypadek niesprzedania powyższych 

realności w wyżej wymienionych trzech ter­
minach za lub wyżej ceny wywołania wy­
znacza termin do ułożenia ułatwiających 
warunków licytacjjnych na dzień 7go listo­
pada b. r.

Kuratorem nieznanych wierzycieli j»- 
koteż tych, którymby uchwała licytację do- 
zwaląjąea, lub dalsze uchwały doręczone być 
nie mogły, jest adw. dr. Wolski w Droho­
byczu.

Drohobycz, duia 11 lipca 1882.

L.

wie

2868. (5462 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bóbree w spra- 
egzekucyjnej c k. uprz. gal. Zakładu 

kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciw Michałowi Onyszków o zapłacenie 95 zł. 

12 ct. w. a. z pn. rozpisuje przymusową

sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
gospodarstwa włościańskiego pod 1. d. 1 
w Hryniowie położonego wyk. hip. 117 w ła­
snego w trzech na dzień: 6 września, 11 
października i 15 list -pada 1882, o godz. 
10tej rano, każdym razem w zabudowaniu 
tegoż sądu wyznaczonych terminach z tem, 
źe ceną wywołania stanowi się cena sza­
cunkowa 300 zł poręczne 30 zł. że gospo­
darstwo powyższe w pierwszych dwóch te r ­
minach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, przy trzecim terminie tylko za 
taką cenę sprzedane zostanie, któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności wystarczała, że 
dla wierzycieli którymby uchwała s .rzedaż  
dozwalająca doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po dniu 10 stycznia 1882 prawa 
zastawu lnb inne prawa rzeczowe do sprze­
dać się mającego gospodarstwa nabyli, kura­
tor w osobie c. k. notaryusza p. Teofila 
Waydowskiego ustanowionym został, że na- 
koniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i inne warunki w registraturze sądowej prze­
glądnąć, zaś o stanie tabularnym w urzę­
dzie hipotecznym a o zaległych podatkach 
w c. k. urzędzie podatkowym w Bóbrce 
przekonać się można.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce, dnia 8 maja 1882.

L. 2872. (5465 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Dyrekcji c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredyt, włość, we Lwowie przeciw 
Wasylowi Guła o zapłacenie 16 rat poży­
czkowych po 9 zł. w. a. z pn. rozpisuje przy­
musową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
1. d. 16 w Kocurowie położonego wyk. hip. 
110 objętego, dłużnika Wasyla Guły wła­
snego w t m c h  na dzień: 7go września, 12go 
października i 22go listopada 1882, o godz. 
lOtej rano każdym razem w zabudowaniu 
tegoż sądu wyznaczonych termina h  z tem, 
źe cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 500 zł poręczne 50 zł. że gospodar­
stwo powyższe w pierwszych dwóch term i­
nach tylko za cenę wywołani* lub wyżej 
takowej, przy trzecim terminie tylko za ta ­
ką cenę sprzedane zostanie, któraby na po­
krycie wszelkich należytości rządowych i u- 
bezpieczonych wierzytelności wystarczała, 
że dla wierzycieli, którymby uchwała, sp rz e ­
daż dozwalająca doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po dniu 26 listopada 1881 pra­
wa zastawu lub inne prawa rzeezowe d > 
sprzedać się mającego gospodar twa nabyli, 
kurator w osobie c. k. notaryusza p. Teo­
fila Waydowskiego ustanowionym został, że 
nakomec wyciąg hipoteczny, akt oszacowa­
nia i iiine warunki w registraturze sądowej 
przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym w u- 
rzędzie hipotecznym a o zaległych podat­
kach w c. urzędzie podatkowym w Bóbrce 
przekonać się można.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbree, dnia 9 maja 1882.

L. 5027. (5341 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Nisku przedsię­

weźmie w dniach 16 października i 20 listo­
pada 1882, każdym razem począwszy od go­
dziny 10 z rana egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k 250 w Stanuch położonej 
stanowiącej ciało hipoteczne wykazem 1. p. 
332 objęte.

Zakład wynosi 5 zł. austr. wal., wa­
runki licytacyjne i odnośne akfa złożone w 
sądzie do przejrzenia.

Nisko, duia 11 ]jpea 1882.

L. 2530. (5407 1 - 3
O. k. sąd powiatowy w Krzeszowieacł 

przedsięweźmie w biurze sądowem dnia 3( 
Września i 30 października 1882 każdym ra ­
zem o godziuielO przedpołudniem egzekucyj­
ną licytacyjną spr*ed*ż re.Unjś.i w łościań­
skiej. pod Nr. wy.-, hyp 31 ciało tabularne 
stanowiącej na 725 zł. oszacowanej, dłużni 
ka ś. p. Karola Żaka, względnie jego mash 
w Lgocie.

Wadyum wynosi 72 zł. 50 ci.
Reszta warunków w sądzie do przej 

rżenia.
Kreszowiee, dnia 2 czerwca 1882.

L. 8767. " (5483 1 - . 3
W c. k. sądzie po w. m. del. dla oko 

licy miasta Lwowa odbędzie się w dniac’ 
21 września, 19 października i 16 listo 
pada 1882 o godz 10 przed połud. przymu 
sową sprzedaż realności pod 1. kons. 8! 
w Krzywczyca-.-h położonej celem zniesieni 
współwłasności.

Oena wywołania wynosi 1515 zł. a wa 
dyum 151 zł.

Sprzedaż w pierwszych dwóch termi 
naek nastąpi tylko za lub wyżej ceny wy 
wołania, na trzecim terminie i niżej ceny wy 
wołania.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejsz 
sądowej registraturze.

Lwów 30 czerwca 1882.

A



L. 5399. (5410 3— 3)
0. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że c-elem wydobycia pretensyi kasy 
zaliczkowej „Wiara" w kwoc-ie 20 zł. w. a. 
z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy­
musowej lieytacyi realność pod ON. 333/Tłum. 
przed, w Tyśmienicy położoną, ciała tabu­
larnego nie stanowiącą, do dłui.nika Fiiipa 
Podłuskiego należącą w trzech t-rminacb, 
mianowicie dnia 28 sierpni*, 28 września i 
dnia 27 października 1883 zawsze o godz. 
lOtej rano w sali tut. sądu z tern, że przy 
trzecim terminie realność ta t ż poniżej ceny 
kupna 270 zł. a. w. kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 270 zł., zaś 
wadyum 27 zł. w. a Resztę warunków liey­
tacyi także protokoł egz. grabieży i oszaco­
wania można przejrzeć w tu t registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 21 lipca 1882

4 .  3352 '  5405 2 -  3)
U,. K cSATv [ICUrkTOKHH KTv Ko^OpO-

Rrk no,a,d6 A® hSeahmhoh k ^ a 03^ ™ ?  Rio 
na sacnoKoene irkpimnkNOCTii OEiporo 
POAKHHMO KpEAHTOKOrO 3AKEAIHA J\,t\A Ta- 
AHRHT II ESKOBHHW B’k EBOllł 200 3p , BOĄ- 
Et>Ąf CA E"k TATEIUNHAITi cfc>A’k nłSEAHHHA 
npHMScoKa npoAaniTi pcaakHOCTH nćpyk M. 
11 KTi GTaHkKOKU,AX"k nOAOJKEHCH, Nhkoaii 
riapaAOBCKoro EaacHOH NEHirraESakOBaHOii 
K’k ANaKts. :

I  24 flgrScTa 18n2.
II. 21 BfptCkHA „

III. 24 OktcepYa  „
Ko;KAw<"'k pa30(U-k o 10 \'OAkmk ntp£ĄTv 
noat>AHt'u ’Il‘ 3ni t h a v k ,  ipo Ha ntpmkiX'k 
AkoYti Tep/wuHa^Tł. p taakH dcTkraA  t o a ł k o
3a LI/kHfc! KkIKAHMHb ABC IlOKklCUlf TOH, a 
Ha T p e r  k/Wk Tcpaunrk takske ncmuciuf p  k- 
Hkl EkIKAHMHOH ClipOAAHOKl 30CTAHE

1^’kHA BkIKAklHHa KklHOCHTTł 400 3A 
kaaiw-wk 40 3 a k. a.

P oUJTS Ô CAOkT.H H npOTOKOATv 3AC- 
TaKHiiMoro oniicaHA ntpfraahSt h  aiojkha 
rt* Tbc. pfrkicrpaTSp k.

X oaopokti, 7 Hepera 1882.

O zaległościach podatkowych powziąć 
można wiadomość w tutejszym urzędzie po­
datkowym.

Zaleszczyki, 5 marca 1882.

Księgi gruntowe.
, L 92/k. gr. (5457)
i Dochodzenia miejscowe celem założenia

księgi gruntowej dla gminy katastralnej „01- 
c h o w i e w  powiecie Horodeńskim położonej 

, rozpoczęte będą 16 sierpnia 1882. 
i Każdy, kto ma interes prawny w zba­

daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
, sić na miejscu dochodzeń i wszystko przyto­

czyć, co d*a wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw za stosowne uzna.

O k. kimisya hipoteczna 
Kołomyja, 9 sierpnia 1882.

ność takowych i klasę wykazać, który to o- 
statni termin jako ugodow y się określa. Na tym 
terminie wolno będzie zgromadzonym wie­
rzycielom do zarządu i wydziału inne osoby 
zaufania powołać.

O-lem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd administratora lub wyl oru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału, ustanawia się 
termin na 7 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano.

Wierzycieli po za obrębem tut. Sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zam ie­
szkałych, Sądowi wskazali inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeti Lwowska11.

Stanisławów 17 lipca 1882.

niewiadomych, by albo osobiście w tut. Są­
dzie się stawili, lub ustanowionemu kurato- 
wi potrzebnych środków prawnych dostarczy­
li lub też innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawili.

Lwów, 26 kwietnia 1882.

L 6358. -3)(5415 1-

W y k a z
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na  bezpłatne książki w języku r u ­
skim dla ubogich uczniów w stosunku do 
ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły 

na rok 1882/1883.

L. 780. (5461)
Dochodźjnia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy Krasnopuszeza 
przynależnej do c. k. sądu powiatowego w 
Brzeżauach rozpoczyna komisja hipoteczna 
21 sierpnia 1882.

Każdy interesowany nia zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna i a stosowne.
Od c. k. Komisy! hipotecznej dla Złoczowskie- 

go obwodu sądowego 
Złoczów, dnia 8 sierpnia 1882.

Do 1 4727. (5108 3—3)
S p r o s t a  w a u S e .  W edyk< ie z dnia 

7 lipca 1882 1 4727 w sprawie egzekucyjnej li- 
cytacyi realności 1. k. 260 w M ściskach m ał­
żonków Eliasza i Beiii Seheierów w asnąj 
na rzecz Kazimierza Z e m h ta  zaszłą pomyłkę 
co do wyznaczonych terminów lieytacyi pro­
stuje się w ten sposób, iż licytacya ta od­
będzie się tylko na jedn im  terminie dnia 5 
września 1881 o godz. 11 przed południem 
w sądzie.

C. k sąd powiatowy.
Mościsk*, dnia 7 sierpnia 1882.

L 3830  ̂ _ (5471)
C. k. Sąd roa ia tow y w Niżankowicach 

ogłasza że do hodzerfa miejscowe w sprawie 
z k ładam i księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Koniuszki z dn em 21 sierpnia 1S82 
się rozpoczną.

Katdy, kto ma interes sr.*wny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed do- 
caodzeniami kierującym się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro 
ny swych praw za stosowne uzna.

Niiankowiee dn a 8 s :erpnia 1882

L. 55 (5414 3— 3)
0. k. sąd pow atow y w Zaleszczykach 

rozpisuje w sprawi* egzkucyjnej Maryi 
Matkowskiej przeciw spadkobiercom śp. Jana  
Skawińskiego o 250 zł w. a z pn. igzeku 
cyjną sprzedaż realności do sp;dkobiercow 
śp. Jana Skawińskiego t. j. do Jana, Mich - 
liny, Tomasza i Julianny Skawińskich nale 
żącej, wykazem hipotecznym 326 księgi 
głównej dla gm iny Winiatyńce objętej, a z 
parceli budowlanej 1 kat. 6 i parcel g ru n ­
towych pcd 1. kat. 38, 678/1, 871/2, 1166, 
1198 i 1509 w W iniatyńcaih poł żonycb 
się składającej, w drodze publicznej lieytacyi 
i w którym to celu wyznacza się tylko jeden 
termin licytacyjny, a to na dzień 17 sierpnia 
1882 o god inie 10 przed połudirem w za­
budowaniu sądu tutejszego z tern, że t ź 
realność na terminie powyż naznaczonym 
nawet n  żej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie. Na wypadek, 
gdyby przy tym terminie licytacyjnym w u- 
stępie pierwszym niniejszych warunków li 
eytaeyjnych wyznaczonym, nie zdołano uzy 
skać takiej ceny kupna, któ-aby pokrywała 
pretensyę wszystkich do ceny szacunkowej 
intabulowanych wierzycieli, wyznacza się do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjny h  
termin w sądzie t . te jszym  na d/ień 2 lgo  
września 1882 o godzinie 10 rano, na  który 
wzywa się w tym razie wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych z domieszczeniem, że n ie ­
obecni policzeni będą do większości głosów 
wierzycieli obecnych, poczem pod ustanowio- 
nemi łatwiejszemu warunkami rozpisanym 
zostanie jeszcze jeden termin licytacyjny przy 
uwzględnieniu przepisó * § 148 spr. cy w.

Cenę wywołania stanowi powyższa s ą ­
downie zbadana cena szacunkowa 1015 zł. 
50 et. w. a.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze, zaś o dal­
szym stanie hipotecznym przekonać się 
można z tutejszych ksiąg gruntowych

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dniu 14 sierpnia 1879 jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego do księgi 
gruntowej weszli, lub któ-rymby uchwała l i­
cytacyjna z jakiegokolwiekbądź powodu wcale 
nie, lub wcześaie nie mogła być doręczoną, 
ustanowiono kuratora ad -ctum w osobie p. 
Antoniego Grossa c. k. notaryusza w Zale­
szczykach, doręczając mu uchwałę licytacyjną 
dla tych interesantów.

L. 54. (5469)
0. k. komisya h poteczna zawiadama, 

że rozprawy hipoteczne celem załóż/ nia księ­
gi gruntowej dla gminy Zim u o wódka i Pła 
wna dnia 12 sierpnia 1882 rozpoczyna.

Bbższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminach.

Ciężkowice 6 s erpnia 1882.

Upadłości.
L. 10451. (5431 1— 3)

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
M. Oskara Weiss kupca w Stanisławowie 
tudzież na majątku tegoż nieruch >mym po­
łożonym w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje, po­
s tępow ań^ konkursowe, wprowadzonem zq 
st.ło, że kierującym komi-arzem c k. Rad­
ca Sądu krajowego IL rtoni zaś administrato­
rem tymczasowym pan Kajetan Kopacz 
mianowanym został.

Rzeczą j< st w e rz y ie i i  konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku, do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym Sąd -de dla uni- 
knienia s tu tków  z zaniedbania lub s.óźmo 
nia zgłoszeń wyn kąjących zgłosić i na te r ­
minie dnia 12 października 1882 o 9 rano 
w biurze IV t. s. płynność takowych i kla­
sę wykazać który to ostatni termin jako u- 
g ido wy się określa Na tym terminie wolno 
będzie zgromadzonym wierzycielom do za­
rządu i wydziału inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd adm ni tratora lub wyboru innego tegoż 
zas^pcy  i colon-ów wydziału ustana * ia się 
termin na 17 sierpnia 1882 o 9 rano w 
b urze IV t. s.

Wierzycieli po za obrębem tut. Sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zatnie 
szkałych Sądowi wskazali, inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze o.-rloszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska".

Stanisławów 29 lipca 1882.

L. 9974. (5425 2— 3)
0  k sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je do wiadomości, iż wdrożonem zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku W ilhel­
ma Gazdy księgarza w T arnow u  zamieszka­
łego, a to do całego t ik  ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się, jako też do nieru­
chomego majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 o- 
bowiązuje.

Komisar em konkursowym zamianowa­
ny został p. Dr. W ar .bałowski c. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. krajowy D r- Gałe­
cki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia inn go zawia- 
do -cy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania delegacyi \vierzycieli wyznacza 
się (o s łu c h a n e  na dzień 22 sierpnia o go­
dzinie 87* 1° południu w b urze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się msją 
wierzyciele z dokumentami roszczeniami ich 
wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciel jej roszczę.;.ia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 31 października 
1882 stosownie do przep sów ustawy k o n ­
kursowej unikając szkodliwych następstw t ; n i ­
że zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na po­
słuchaniu w daiu 27 listopada 1882 o godzi 
nie 4 po południu odbyć się mającem do 
likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem j a ­
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stającym wierzycielom służy ' prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy j e ­
go zastęccy i członków delegacji wierzycie 
li dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

i 
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0  k. okr. 
Rada szkolna 

w

Ilość 
dzieci 

obowią- 
zanjeti 

uezęszczac 
do szkoły 
wyznania 
gr. kat.

Koszta 
przypadaj, 
na okr. szk. 
na książ. w 
jęz. rus. po- 
br. się maj. z 
Inst. Staur.

zł. et.

1 Lwowie dla miasta 1619 26 85
2 Nowym Sączu . . 2054 34 8
3 Gorli ach . . . . 2085 34 59
4 J a ś l e ........................ 1198 19 87
5 Rzeszowie . . . . 8) 8 14 07
6 Sanoku ....................... .3905 64 77
7 Przemyślu . . 6298 104 47
8 Jar sławiu 9246 153 37
9 Jaworowi© . . . . 9947 165

10 Samborze . . . . 5751 95 39
11 Drohobyc.-u . . . 9729 161 39
12 S t r y j u ....................... 11893 197 28
13 Kałuszu . . 7378 122 30
14 Gródku . . . . 6534 108 38
15 Lwowie zamiejsk 13088 217 10
16 S o k a l u ........................ 10987 182 25
17 Ż ó łk w i ....................... 8580 142 33
18 Złoczowie . . . . 22165 367 67
19 Brzeżanaeh . . . 6! 36 101 79
20 Rohatynie . . . . 8585 142 41
21 Tarnopolu . . . . 7103 117 83
22 Trembowli . . . 3688 61 18
23 Z deszczykach . . 8134 134 93
24 Myśleńica. h . . . 328 5 44
25 Gzortkowie 8648 143 45
26 Śniatynie . . . . 11806 195 83
27 Kołomyi . . . . 11496 190 69
28 Nadwornie . . . 6969 115 60
29 Stanisławowie . . 8180 135 69

Razem . . 214873 3556 - -
Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 

We Lwowie, dnia 25 lipca 1882.

W Tarnowie, dnia 4 sierpnia 1882.

L 18.

L  9655. (5430 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
tutejszego h andhrza  skór Markusa Seidmaua 
tudzież na majątku, tegoż nieruchomym po­
łożonym w krajach w których ustawa k o n ­
kursowa z 25 grudnia 1868J obowiązuje, po­
stępowanie konkursowe wprowadzonem zo­
stało, że kierującym komisarzem tusądowy
c. k. Adjunkt Sekler zaś administratorem 
tymczasowym p adw. Dr. Katz mellenbogen 
mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie dla uni- 
kuienia skutków z zan echania lub spóźnie­
nia zgłoszeń wynikających zgłosić i na ter­
minie dnia 6 listopada 1882 o 9 rano p łyn­

(5404 3 - 3 )  
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Chaima Gottfrieda, ze do likwidacyi 
dodatkowej termin na 1 września 1882 na 
10 rano wyznaczonym został.

Stanisławów 6 lipca 1882.
Rybczyński 

Komisarz konkursowy

Rozmaite obwieszczenia.
L 1066. (5460 1— 3)

Jego Ekscelencya P r  z iden t  wyższego 
sądu krajowego zamianował dla czwartej dnia 
16 października 1882 o godrinie 9 rano roz­
poczynającej s ę kadencyi sąd i przysięgłych 
przy tutejszym c. k. sądzie ibwodowym 
przewodniczącym Prezydenta sądu obwodo­
wego Karola Pogliesa, zastępcami zaś prze­
wodniczącego radców Romana Lewickiego 
Leop kia S ymonowicza, Alfreda Lin. bauera 
Pawła Simonowicza, Henryka Allschera i 
Edwarda S haeffera.

Z P r  zydyam c. k. Sądu obwodowego 
Zło- zów dnia 5 sierpnia 1882.

L. 2917. (5336 3 - 3 )
0. k sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Edwarda Radziejowskiego, że u- 
chwałą z dma 29 października 1881 1 7280 
dozwolone zostało oddzielenie parcel budo­
wlanych 258 i 259 tudzież parcel gruntowych 
1066, 1067, 1068, 1070, 1078 i 2511 z ma- 
jętneści tabularnej „Folwark Teresów" E- 
dwarda Radziejowskiego własnej, utworzenie 
z tych oddzielonych parcel odrębnego ciała 
tabularnego pod nazwą „Kar-zma na S/laku" 
i zsintabulo r anie Dawida Finkel i Gittli 
Finkel za właścicieli tego ciała

Ponieważ według podania Dawida F in ­
kel miejsce pobytu Edwarda Radziejowskiego 
nie jest znane, ustanowiono uchwałą z dnia 
13 maja 1882 1. 2917 dla niego kuratorem 
adwokata Dr. Heynego, ?| zastępstwem adw. 
Dr. Wesołowskiego i doręczono pierwszemu 
w imienin Edwarda Ridziejowskiego uehwa 
łę z dnia 29 pażdz ernika 1881 1. 7280 

Złoczów, 13 maja 1882.

L. 6088. (5337 -3— 3)
C k. sad obwodowy z Złoczowie za­

wiadamia Wale - go Bednarskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, że z przyczyny wnie­
sionego przetiw niemu przez Mozesa Rawi­
cza pod dniem 14 lipca 18821. 6088 pozwu 
o zapłatę sumy wekslowej 300 zł. a w. adw. 
Dr. Billet ze zastępstwem przez adw. Dra. 
Mijakowskiego w Zło zowie kuratorem dla 
niego ustanowiony został, że przeto jego rze­
czą będzie temuż kuratorowi potrzebną infur- 
maeyę udzielić, lub innego zastępcę sobie o- 
brać i o tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 15 lipca 1882.

L. 4751 (5482 1— By
0. k. sąd powiat, miej. deleg. S. II we 

Lwowie uwiadamia, że z powodu wniesione­
go dnia 7 kwietnia 1882 1. 4751 pozwu prz-z 
Jędrzeja ? Julia nę małż. Warachimów con­
tra Józefie Muller zamęż. Wisłockiej, Teofi 
los-i Miilkrowi, Józefowi Mullerowi, jako 
spadkobiercom, ś. p. Piotra Mullera i Teofi­
lowi Krynickiemu niewiadomym z życia i 
pobytu o uznanie własności realności pod 1. 
49 w Hołosku małem i o zaintabulowanie 
powodów w równych częściach za właścicie­
li tego ciała hipotecznego termin do rozpra­
wy ustnej na dzień 14 sierpnia 1882 wyz- 
znaczono, ustanawia się dla pozwanych, dla 
Juzefy Muller zamęż Wisłockiej, Teofila 
Mullera, Józefa Mullera jako spadkobierców 
ś p. Piotra Mullera i dla Teofila Krynickie­
go jako niewiadomych z życia i mie sca po­
bytu, kuratora w osobie adw. Dr. Dzikow­
skiego z zastępstwem adw. Dr. Skowrońskie 
go, wzywając tychże z życia i miejsca pcbyiu

L 10259. (5334 3— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodow 

zawiadamia niniejszem zjżyciai miejsca pob; 
tu niewiadomych Józefa Goldappera i Anri 
ham a Mojżesza Arnolda, że na podstaw 
wekslu z daty Stanisławów, dnia 3 luteg 
1882 przez pierwszego jako akceptanta przt 
ostatniego zaś jako żyranta podpisaa go wuii 
sła Stanisławowska kasa Oszezędncś-i jal 
źyrataryoszka przeciw nim  prośbę o nak: 
zapłaty względem s ”my 630 zł w. a. z pi 
w skutek której to prośby, ten nakaz zapłi 
ty przeciw nim wydany i ustanowionen 
dla nich kuratorowi Atowi, Dowi Fischleri 
wi doręczony został.

Zawiadamiając ich o tem, wzywa s 
ich, aby temu kuratorowi udzielili wszelk 
środki dowodowe, ku obronie służyć mając 
lub innego zastępcę temu Sądozi wymień: 
inacząj bowiem, skutki z tego zaniedbań 
wynikłe, sami sobie przyp sać będą musiel 

Stanisławów 26 lipca 1882.



L. 16179. (5419. 2— 8)
C. k. Sad krajowy we Lwowie niniej- 

szum edykteni wiadomo czyni, iż na prośbę 
Jakóba Piepesa i Józefa H aa tb a  de prs.es. 
12 września 1881 1. 40872 pozwolono u ch ­
wałą z dnia 24 września 1881 1 40872 na 
wykreślenie wedle Dom. 381 p. 308 n. 15 
har. i p. 310 n. 16 ller na rzecz Anny z 
Giżyckich Ilasiewiczo.wej w sianie czynnym 
dóbr Wisłok wielki intabulowenego prawa 
dożywotniego użytkowania '/z części tych 
dóbr, wraz z wszelkiemi pozycjami i nad- 
ciężarami.

Gdy Anna Ilasiewiczowa była właści- 
cicielką dożywocia, dalej Józef Hićkiewicz, 
Henryk Hićkiewicz i Zuzanna Tobaszyńska, 
na rzecz których na wspommonem dożywo­
ciu cięży czynsz roczny w kwocie 255 złr. 
w a. z życia i miejsca pobytu są niewiado­
mi, ustanowiono dla nich do ich zastępowa­
nia kuratora w osobie adwokata Dra Pająka 
z substy tucją  adwokata Dra Blizińskiego, 
któremu kuratorowi wyż wspomniana uchw a­
ła doręczona została

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wymienionych z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, aby środki obrony swych praw 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę obrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 29 kwietnia 1882.

A p t e k a  w Sokalu
| p o s z u k u j e  d e  I g o  w r z e ś n i a  

b .  r .  z d o l n e g o ,  w e  f a r m a c j i  
d ł u ż e j  p r a c u j ą c e g o

jako biegłego 
I I  e c e  p t i f i  r y i m w A i .  

Eug. Wysoczański
a p te k a r z .(5447 2  aj

W c z e s n y  o w o c

L . 1693. (5394 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Starejsoli za­

wiadamia, że dla niewiadomego z życia i 
nrejsca pobytu Szymona Hawrylicza i tego 
niewiadomych spadkobierców ustanowił z 
powodu wniesionego przez Waśka Hawryli­
cza przeciw temuż pozwu o zaintabulowan e 
go zawłaścicisla realności l.k. 105/87 w Gro- 
dowicach i oddanie takowej w posiadanie, 
kuratorem do aktu Onufrego Przyszlaka z 
Grodowic z którym teu spór przeprowadzać 
będzie, i że wskutek tego wyznaczył termin 
do rozprawy na dzień 6 września 1882

Wzywa się zatem Szymena Hawrylicza 
aby dowodów służących ku jego obronie k u ­
ratorowi d starczył, albo sam osobiście na 
terminie stanął, lub też innego zastępcę 
obrał, gdyż wszelkie z zaniedbania wyniknąś 
mogące z tego skutki sobie przypisać będzie 
musiał.

C k. sąd powiatowy 
Starasól dnia 20 kwietnia 1882.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
Kok szkolny 1882/3 w krajowej 

średniej szkole rolniczej

w Czernichowie
rozpoczyna sie z dniem Igo wrze­
śnia b. r.

Podania o przyjęcia przyjmuje
D Y R E K C Y A

p o c z t a  C z e r n i c h ó w  v i a  K r a k ó w .

Kawa
w najprzedniejszych gatunkach, czysta, silna, 

nicfarbowana, aromatyczna
o  w  c  g  o  z  b  i  o  r  u

w pakietach zawierających 4s/4 kilo netto, prze­
syłka pocztą za pobraniem do ws/ystkich miej­

scowości w Austro-W ęgrach.
O d Igo k i l a  netto  

c ł o  o p ł a c o u e  1  f r a n c o
Perłow a Ceylon, najwyborn., brunat. zł. 1.98 
Perłowa M anilla, wyborna, ja sn a . .
Ceylon prima, b r u n a tn a ......................
Mocca, afrykańska, najlepsza . . .
Mocca, prawdziwa arabska ___
Cuba, wielko-ziarnista, ciemno zielona zł. 1.80 
Monado, złoto-żółta, wyśmienita . . zł. 1.60
Domingo, najwyborniejsza . . . .  zł. 1.50 
Jawa, wyśmienita, jasno zielona . . zł. 1.44
Santos, sil a , n a jle p s z a .......................... zł. 1.36
Rio, silna i  dobra . . ' . . . .  zł. 1.30 
Jamajka, dobra w smaku............................ zł. 1.14

R. Maiti
15479 1 8 )

zł. 1.65 
zł. 1.70 
zł. 1.54 
zł. 1.84

p o sy ła  w koszykach po 5 kilo, w łącznie z opa­
kow aniem  i franco do każdej stacy i pocztowej.

Jabłka i gruszki
po 1 złr. n n ń r h i  w wielkim lub 

O i S W i l S  25 t t  U y U I  l \ !  małym gatunku 
(6422 2—?) po 1 złr. 10 ct.

E d w a r d
W e r s e k e f s t  (Południowe Węgry)._______

Do sprzedania
zi& z ł .

(z tego około 8  009 zł. długów hipotecznych pozostać 
może w całości) przy ulicy K u r k o w e j  Nr. 35, 
37 i 39 we Lwowie tuż obok klasztoru Panien F ra n ­
ciszkanek w najzdrowszej, najpiękniejszej i najprzy­
jemniejszej okolicy m. Lwowa — b a r d z o

(niegdyś własność lir. Konarskich), składająca się z 
S r z e e k  murowauych <!t n n l i w  parterowych, jedno­
piętrowej kamienicy (całkiem nowej i dwu morgowe 
go ogrodu w rodzaju parku angielskiego; w ogr dzie 
pełno różnych a rzadkich kwiatów, młodych, doboro­
wych a licznych gatunków drzew owocowych, krajowych 
i zagranicznych, słowem ogród tak urządzony i tak 
wzorowo utrzymany, jakiego we Lwowie z pewnością 
nie znajdzie. Bliższa wiadomość u właściela ’ na 
miejscu, lub przy ulicy Kopernika i. 38 na dole Isza 
brama w kaucelaryi. Niżej 2 0 .' 00  zł. realność ta nie 
będzie wcale sprzedaną. (5477 1 -  3)

H i s t o r y a  p o w s t a n i a

Narodu Polskiego
1 8 6 3 - 1 8 6 4

opuściła prasę we Lwowie, nakładem

KSI ĘGARNI  POLSKI EJ
t u l u  I I .  zaw iera: Rozbiór Polski. 

Sześćdziesięcioletnia walka o niepodległość, 
(1795—1851). Rozbudzenie się życia narodowe­
go w zaborze rossyjskim. Manifestacje. Tero- 
ryztn moskiewski i organizowanie się. stronni­
ctwa rewolucyjnego. Wielopolski. Zamojski. W. 
ks. Konstanty. W zrost i potęga Centralnego 
narodowego komitetu.
T o m  I I .  Wybuch powstania. Dyktatorowie. 
Mierosławski. Langiewicz. Przewaga białyeh. 
Interweucye doplomatyczne. Szerzenie się pow­
stania zbrojnego. Padlewski. Sierakowski. Je ­
ziorański. Kruk Lelewel-Borelowski, Taczanow­
ski. Bosak i t .d.  Powstanie na Litwie i Białej 
Rusi. Powstanie na Ukrainie. Terroryzm mos­
kiewski. Rządy Trauguta-. Upadek powstania-. 
Dokumenta.

Cona za 2 tomy 5 zł. Oprawne w płó­
tno angielskie 6  zł.

Nakładem tejże firmy w yszły :  
O statn ie la ta

dziejów powszechnych
od 1846 r . do dni dzisiejszych.

W j danie drugiei poprawione i uzupełnione. 
T r e f i ć :  Rok 1846 wPolsco. Rewolucja 

we Francyi, w Niemczech, w Austryi, w Pru- 
siech, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce w 
U 48 r. Wojna krymska. Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1SG3 r. Wojna duńska. Wojna austrja- 
cko-nieiniecko-włoska Sprawa luksemburska. 
Wojna francusko-niemieeka. Komuna paryska. 
Socyalizm w Niemczech. Sprawy polskie. W oj­
na wschodnia Panowanie reakcyi,w Europie. 
Ruchy rewolucyjne w Rossji.

Cena zł. 3.50. Oprawne w płótno an­
gielskie zł. 3.30.

Pamiętniki powstańca
*  ' 1803 i  IS64 r.

[Bońeza. Chmieliński. Bosak, Krzywda.] 
wydał i przypisami uzupełnił 

Z y g m u n t  S u l i m a .
Cona 1 zł., opraw, w płótno ang. zł. 1.80.

P o w s t a n i e  p o l s k i e  
i ;a i !  B a j k a ł e m  

i S p r a w a  K a z a ń g k  a,
przez naocznego świadka Z, 0.

Cena 40 centów.

Księgarnia Polska
■wo Lwowie.

(4*23 3 -0)
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1
f l A H D E Ł  Ż M J l i A Z I T T  

ulica Halicka I. 20 we LW OW IE,
p o le c a  sw ó j  j e d y n y  s k ła d

c*° czyszczenia wody, u- 
1 B H iizs kij? I ł  suwających wszelkie nie­
czystości, nieprzyjemny zapach, przywracające 
możność używania każdej wodzie. — Zważyw­
szy jak wielki wielki wpływ wywiera woda na 
zdrowie człowieka, jak w wielu razach jest 
przyczyną licznych chorób, filtry te oddają 
nieobliezoną przysługę.

Aparaty inhalacyjne
z białej blachy po 1.70 zł , z żółtej po 2.50 zł.

W i e l k i  w y b ó r  w i ^ t i e ó w  
g r o b o w y c h ,  r o b i o n y c h  z  

b l a c h y .

Bukiety i kwiaty ń ± Z £
ehy doskonale imitujące żywe sprowadza się 
na zamówienie. (50*1 5-10)

Prasa litograficzna
w dobrym stanie wraz z kamieniami i przyborami z 
wolnej ręki do sprzedania * Bliższa wiado­
mość w urzędzie telegraficznym na III. piętrze

(5*86 1 - 3)

1*88
P ^ V a l e n t i n

niezrównany środek, odszczególniony 4B=ma 
medalami zasługi i na wystawie lekarsko- 
przyrodnie.ej w Krakowie przyznano medal 

zasługi,
V  f l p n t i n  w Pr 20<ń ą ? u ńwóeh tygodni wstrzy- 
9  C alC II LIII mllj e -wypadanie włosów i przy dłuż­

szym używaniu przywraca porost. — Flakou 
cały kosztuje 3 zł., pół 1 zł. 60 et.

K A F B Y I A
farbuje włosy na kolor czarny, piękny i trwały — 

Flakon kosztuje 3  zł.

N abyć można u w ynalazcy  w e  L w o w i e

J. IHNATOWICZA
magistra farm  tcyi i chemika sądowego, oraz 
w  E ir n ‘ o  -’- i  w filii, Sukiennice licz. 20 
i  we w szystkich pierwszorzędnych sklepach, 

m agazynach i  aptekach.

O d  Igo w rześnia r. b. pobierany będzie j . ® o d  s<t | 2  c t *

m l 1 kilograma nafty będę w tym dniu, opodatko­
wanym zostanie; zatem upraszam Szanownych p. t posiadaczy moich asygnat, aby za tako­
we d o  3 1  s i e r p n i a  r. b. naftę z mych sklepów wybrali, gdyż po upływie tego czasu 
zmuszony będę żądać dopłaty po 2  c t  do jednej asygnaty, jako zwrot zapłaconego podatku 
od zapasu nafty.

P I O T R  M I Ą C & Y A r S K I
fab ryk an t uafty  we Lw owie.

(ó4SlJI_ 2)

li Jencrtslnc przedsiębiorstwo
n budowy kolei Jarosławsko-Sokalskie^

ma kilkanaście posad i n ż y n i e r ó w  a s y s t e n t ó w  natychmiast, 
a zaś nieco później kilka posad m a g n z y n  i o r ó w .  k o p i s t ó w 7 

i  p i s a r z y  do obsadzenia. Nadmieniając, że w pierwszym rzędzie 
reflektuje sio wyłącznie na krajowców, zaprasza się kompetentów, 
by podania swe poparte świadectwami uzdolnienia, zechcieli w naj­
krótszym czasie przesłać do Kierownictwa tegoż przedsiębiorstwa

w  J a r o s ł a w i u .

Jarosław  9 sierpnia 1882.

X

H
1 , w , f  l _ S )  G w a l l t e r t  4 4 1 e m U o l d ,  fi

hoczxzxrxrxz3c :3c : s«zxzx::xzx-x” >f.

Od najbliższej stao.yi kolei 
M u s z y  i! a -  K r y u i c a  

10  kilometrów.
Pociągi od lógo czerwca 
do 30go września dwa ra ­

zy dziennie.

£ L  k .  Z a k ł a d  z d r o j o w y

w Kry nicy P oczta i te legraf 

w samym Z a k ła d zie .

Okres zdrojowo kąpielowy trwa od 15go maja do 30 września.
posiada 18 zdrojów szczawy alkaHczno-żclazistej, z  których 6 świeżo chemicznie zbada­
nych  — 9Ó3 pokojów gościnnych  — 7  p u b lic z n y c h  r e s ta u r a c y j  — 3  h o ­
te le , 2  g t n a fh y  In z ie b n e  o  lO O  g a b in e ta m i * w s z e lk ie g o  r o d z a ju

k ą p i e la m i ,  ogrzewanemi według metody Schwartza,
A p t e k ę  ze  s k ła d e m  w ó d  m D teraS isy ch  z a m ie js c o w y c h , tru dn ią ­

cą się wyrobem pastylek K ryn ick ich  i  wyciągu z igliw ia na kąpiele balsamiczne, —
C zyte ln ię  4 0  gazet i  w y p o ż y c z a ln ię  k s ią że k
Z a k ltK i g im n a s t y c z n y  4 k a p  i-sil r z e c z n y c h , tudz-iei te a tr  p i l s k i  

i  d o b o r o w ą  o r k ie s t r ę .
Podczas sezonu o r d y n u je  6<‘i n  ff. p . le k a r z y .
W ody m ineralne K ryn ick ie  nape łn iam  do (łaszek dla ezportu  najnow szą metodą, mo­

cą której owe wody za trzym u ją  w sobie wszelkie swe składn iki, a zatem swą właściwość 
i  też same skutki ju k  p rzy  ich zdrojach , s ą  u z n a n y m  ś r o d k ie m  le c zn ic zy m  
w niedokrewności i  błędnicy, we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączo­
nych z osłabieniem traw ienia lub z biegunką, w rozlicznych chorobach organów p łc io ­
wych u niew iast, jakot.cz w przeróżnych cierpieniach nerwowych opartych na  osłabieniu, 
tudzież są  najpew niejszym  lekiem w  chorobie angielskiej i  skrofulicznej u  dzieci.

P rzy  dworcu kolejowym w M uszynie  oczekują na podróżnych f ia k r y  i  w ó zk i  
g ó ra lsk ie .
Od 1 ligo  m a ja  d o  1 4go  c ze r w c a , tu d z ie ż  o d  Igo d o  StOgo w r z t iu la ,  
n a j  i a fis z y  s e z o n , podczas let rego ceny pom ieszkań są o jedną  trzecią zniżone  
Portyrr w % a k la i ssie u d z ie la  I» c 'p in iu R . in t o r m a c y j  o a 5« -za ję ty ch  
p o m ic s

N a razie w y s*ą ść  iu o z iik  w li l i d u  k r a k o w s k i m  „p o d  IC o r o u ą 1'
Zam ówienia  w a  wody m ineralne tudzież na pom ieszkan ia , na  ostatnie tylko z  do­

łączeniem zadatku  od logo maja. a później od dnia nadejścia listu z p ien iądzm i p r z y j­
muje

d e s .  k r ó l .  Z a r t ą d  Z a k ł a d u  z d r o j o w e g o

w  K r y  u f  e j  w (Galieyi.)
T (1620 1 2 - 1 2 )

Z E ś ^ a L Z i r r i i o r s s  L e w i c k i
G M w n y  s k ł a d  d l a  S a l i c y l

Porcelany, Szkła i Towarów mieszanych
w e  ulica Trybunalska I. 6

s a t o j p o n ; w  r o k u  1 8 4 5 .

p o le c a  n a  p T e z e n t a

Serwisa na 6 osób na tacach
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZART" 1 " “ W

m o d n e ,  l u k s u s o w o  o z  d o k

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera Papier s o, k. uprzyw. fabryki pa
'O

v m s iM s


